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Wychodzi oodziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni Awiątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu : 
miesięcznie złr. 150 kwartalnie złr. 450 
Na prowincji I w całej monarchii Anstro-Wogierekinj: 

miesięcznie 
kwartalnie 
p troeznie > - « « -. - 1 « 1 . 
Za granicą kwartalnie złr. 7° 50. 
sedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
BA od 1. do ostatmego w miesiącu. 

Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakoja mi. Łyozakewska I. 3. Telefon 104. 

|. DEE" 


We Lwowie, — Wtorek dnia 14. Maja 1889. 


Rok XXVIII. 


Lwów dnia 13. maja. 


Paryskie Debaty doniosły, że hr. Kal- 
noky pracuje nad wyczerpującem exposé o dy- 
plomatycznej sytuacji Rosji na półwysp ie 
Bałkańskim, które chce przedłożyć delega- 
jom; do tego exposé mają być dołączone depe- 
Ze dyplomatycznych reprezentantów austrjackich, 
mdzież kilka oryginalnych dokumentów wielkiej 
nagi. Nowa Presse notując tę wiadomość dodaje, 
ż nie brzmi ona zbyt prawdopodobnie; hr. Kal- 
1oky w czasach, gdy sytuacja zagraniczna przed- 
atawiała się mniej krytycznie, jak obecnie, był 
sardzo wstrzemięźliwym z przedkładaniem dy- 
Aomatycznych aktów, a więc i teraz zapewne 
ie odstąpi od swego zwyczaju. 

Rząd serbski utworzył w Serajewie 
zonsulat dla zastępstwa interesów handlowych 
Zerbii. 


Polit. Oorr. zapewnia, że rokowania między 
Watykanem a Rosją nie są zerwane; Za- 
szła tylko co najwięcej, jak już nieraz, przerwa 
shwilowa. A że zaszła, dowodzi tego odłożenie 
żonsystorza papieskiego, na którym miano pre- 
konizować biskupów polskich. 


Dyrektor kancelarji zakładów dobroczyn- 
1ych imienia carowej Marji, zostających pod 
derownictwem cara, Durnowo, został mia- 
iowany kierownikiem ministerstwa spraw we- 
nętrznych z zachowaniem dotychczasowego sta- 
„owiska. Wkrótce zostanie zapewne mianowany 
zeczywistym ministrem. Następca Tołstoja nie 
<ależał nawet jako towarzysz ministra spraw 
wewn. do żadnego obozu politycznego, był po- 
prostu urzędnikiem. Uważają go za mniej zago- 
rzałego niż Tołstoj renkejonistę, który nie zechce 
na ślepo prześladować wszelkie poruszenia po- 
stępowe, gotów jednak działać zawsze według 
wiatru, jaki od dworu zawieje. 

S zach perski spodziewany jest w Ty- 
flisie pojutrze. Na powitanie jego wszystkie dwor- 
re od Akstafy do Tyflisu ozdobiono w perskim 
ruście. Na stację Akstafa wysłany będzie nad- 

„wyczajny pociąg galowy, w którego skład wej- 
ią także wagony pociągu carskiego. 


Półurzędowo ogłaszają już program przyby- 
sia i pobytu króla włoskiego w Berlinie. 
; Petersburga donoszą do pism berlińskich, że 
„ar, jadąc w połowie sierpnia do Kopenhagi, 
"yruszy z żoną i całą flotą i odwidzi Kiel, gdzie 
ję spotka z cesarzem Wilhelmem; o podróży 
para do Berlina nic nie słychać. 

Dziś przybędą de Berlina Ali Nizami basza 


„ « Kiarim bej, wiozący od sułtana dla cesarza 


grder Imtiaz a dla cesarzowej order Szefakat. 
Łak słychać, miał zarazem sułtan zaprosić wła- 


. ctoręcznym listem cesarza Wilhelma do Kon- 


*tantynopola. 

i Cesars niemiecki gratulował Wissman o- 
k'i zwycięstwa nad Buszirim i nadał mu order. 
« okazji tego „zwycięstwa pisze Times: „Nie- 
a»ędnem jest, aby powaga Niemiec na poruezo- 
«ym Towarzystwu wschodnio-afr. obszarze przy- 


‘xu róconą została. Poglądamy wprawdzie z pewną 
 woawą co do ostatecznego wyniku, nie możemy 


dnak jak tylko gratulować niemieckiemu soju- 
jenikowi sukcesu kap. Wissmanna.* 
Mszoząc się za Wohlgemutha, rząd 


 kiemiecki ścieśnił przepisy paszportowe na gra- 


nicy kantonu Aargau. 

s  Rajchstag niemiecki przyjął w drugiem 
zytaniu ustawę 0 zabezpieczeniu inwalidów ro- 

v>„otników. 


Rada m. pa waż ag w wadę SE 

a Cze arnota; obecnych było 

Kay p: Rady dziękow al. kot 

za udział Paryża w wystawie, której sukces nie 

ma nie sobie równego. Dalej chwalił Carnot 

„pracowitą ludność Paryża, która się ani pani 
nym agitacjom nie powoduje, ani od swojej 

kojowej pilności odwieść się nie daje. Wszyst że 

narody znajdą w Paryżu tę serdeczność sympa- 


JFICER MARYNARKI. 


z POWIEŚĆ Z FRANCUSKIĘGO 
„m 


PIOTRA MAŁ 'A. 


(Ciąg dalszy). 


Stary dodał sentencjonalnie. 
— Widzisz mój chłopcze, mówię ci to dla- 


l.- go, aby cię przestrzedz, że jak będziesz się 


aciał żenić, to nie bierz nigdy dziewczyny, 
kóra ma jakiś ciężar na sereu. Podobno to i 
wasza kochana pani była narzeczona z młodym 
,* icerem, jednym z naszych. W. końcu widać. o 
s się pokłócili i kawaler pojechał w świat. 


ted 
„ciała niby pokazać, że to mie dba o niego i 
yszła za innego chłopca, którego weale nie ko- 
„nała. Było to jeszcze jako tako, aż do ceremo- 
nii kościelnej. Ale tu, jakby kto ręką uciął; po 
niewczasie żałować, nie nie pomoże. Panna 
łoda, jak sobie pomyślała, że to na zawsze, 
‘^k padła u ołlarza jak nieżywa; oeucili ją, ale 
szum jej popłynął gdzieś daleko, na kilka mie- 

sęcy. 
Gildas wiedział już teraz, co ma robić, 
Z uśmiechem znaczącym trącił starego łokciem i 


rzekł : 

— Wiecie, ojcze... Ah! a jakże to wam na 
nazwisko? 
b — Leonnek, do twych usług, mój chłopcze. 


— A więc, ojcze Leonnku, jeżeli cheecie, 
zeby ta smutna historja stała się. zupełnie weso- 
w» to wam dam na to pewny spósób. 
. Stary marynarz, otworzył szeroko oczy. 


panna popłynęła w stronę przeciwną,. 


tyezną, która go wrychle w ojczyznę dla każdego 
cudzoziemca zamienia. Nasi goście nie odjadą 
bez głębokiego przekonania, że Francja pracuje 
nad pokojem świata i braterstwem narodów“, 

Carnot wyjedzie d. 31. bm. do departa- 
mentu Pas de Calais, zkąd 4. czerwca do Paryża 
wróci. Zwiedzi miasta Arras, Lens, Bethune, 
Bruay, St. Omer, Calais i Boulogne; wszędzie 
już teraz robią świetne przygotowania. 

Jutro zbiera się na nowo parlament 
francuski. 

Nietylko w Tours, ale i w kilku innych 
miejscowościach aresztowano  lieznych wojsko- 
wych, którzy w przeddzień uroczystości jubileu- 
szowych demonstrowali na rzecz Boulangera. 
W Londynie przyjmował Boulanger deputację 
studentów paryskich, która mu wręczyła podpi- 
sany przez 398 studentów adres uległości. 

W Paryżu organizuje się Towarzystwo 
antisemieckie. 


Jak z Londynu słychać, rząd angielski 
myśli o nowym ruchu ku granicy afgańskiej. 
Przez Chojar wysłano już mnóstwo materjałów 
wojennych ; zdaje się, że rząd chce już teraz bu- 
dować dalej kolej żelazną do Kandaharu. 


Bukareski Nationalu: twierdzi, że gdyby 
pogłoski o małżeństwie rumuńskiego na- 
stępey tronu z księżniczką pruską Wiktorją nie 
ziściły się, istnieje projekt małżeństwa następcy 
z córką ks. Walii. 

Kządowy projekt reformy gminnej wnosi, 
aby wójtów i burmistrzów rząd mianował. 

Rząd francuski wyjątkowo pozwolił rumuń- 
skim słuchaczom paryskiej szkoły politechnicznej 
uczęszczać do wojskowej szkoły artylerji i inży- 
nierji. Wielki to dowód starej życzliwości Fran- 
cji dla Rumunii. 


Z Belgradu donoszą, że rząd ogłosił 
pronio DA ordynację wyborczą. Wstępne ro- 
kowania względem serbsko-bułgarskiego traktatu 
handlowego już się poczęły. 


W piątek wyjechali bułgarscy ministrowie 
z Sofii do Jamboli na uroczystość otwarcia ro- 
bót pod kolej Jamboli-Burgas. Ludność witała 
ich na wszystkich stacjach z nadzwyczajaym za- 
pałem. Wezoraj odjechał tam książę. Uroczy- 
stość odbywa się dzisiaj. 

Wspomnieliśmy przed kilku dniami, że za- 
stępea ambasadora rosyjskiego w Konstantyno- 
polu, Onou, robił propozycje prezesowi bułgar- 
skiego sobrania Tonczewowi, czyli raczej za po- 
średnietwem Tonczewa Stambułowowi, aby ten od- 
stńął się od ks. Ferdynanda a wówezas przyjdzie 
do porozumienia między Bułgarją i Rosją, skoro 
książę straciwszy poparcie będzie musiał ustąpić. 
Propozycję tę odrzucił Stambułow z pogardą. 
Podobną propozycję otrzymał także minister woj- 
ny Mutkurów, ale i ten przyjął ją w taki sam 
sposób, jak Stambułów. Obaj następnie skorzy- 
stali kilka razy ze sposobności, aby swoją łą- 
czność z księciem i wierność względem niego 
w różny sposób silnie zamanifestować. Podstę- 
pne zabiegi Rosji spełzły na niezem. 


OclLprarwza 
prof. dr. Ryszardowi Wernerowi. 


Zeitschrift für die österreichischen Gymna- 
sien, czasopismo wiedeńskie, zajmujące się spra- 
wami szkół średnich w Austrji, zamieściło w ze- 
szycie 8. z 10. kwietnia br. artykuł profesora 
lwowskiego uniwersytetu, germanisty, dr. Ry- 
szarda Wernera, poruszający sprawę nauki ję- 
zyka niemieckiego w naszych gimnazjach. W pi- 
śmie tem poddaje p. Werner nadzwyczaj suro- 
wej krytyce naukę tegoż języka w Galicji, ubo- 
lewa nad nader niedostatecznemi wiadomościami 
profesorów ndzielających go, wreszcie dochodzi 
do wniosku, że stan sprawy tej jest tak roz- 


— He! co ty pleciesz, chłopcze! Ozy i twój 
rozum odpłynął daleko ? y ) 
Nie, mówię wam, że możecie uczynić 
waszą panią bardzo szczęśliwą, że to nawet za- 
leży tylko od was. 

— Odemnie? 

— Tak, trzeba tylko, abyście ostrożnie ste- 
rowali sprawą. Posłuchajcie więc uważnie. 

—. Słucham, gadaj. 

— Widzicie, jest to taka rzecz. Tego ran- 
ku, wasza pani przyszła pochodzić sobie nad sa- 
mem morzem. Ja byłem na torpedoweu. A tu, 
patrzę, przychodzi wasza pani, blisko aż do sa- 
mego statku. Ja sobie zaraz mówię: „Giłdas, 
mój chłopcze, ty znasz przecie flagę tej korwety“. 
Bez urazy ojcze Leonnku. 

— To ty ją znasz ? 

— A niby, tak trochę, zaraz zobaczycie. 
W czasie, kiedy kapitan Plemon był poruezni- 
kiem okrętowym i miał komendę nad torpedo- 
wcem „29-tym* (nie nad tym, co teraz, tylko 
nad drugim dzielnym statkiem, który leży gdzie 
tam na dnie morza Chińskiego), ja należałem 
do załogi statku i mój biedny nieboszczyk Klet, 
który pewnie musi być już w niebie. Staliśmy 
w Tulonie i nasz komendant kichał się w wa- 
szej peni, ale ona wtedy była panną i nazy- 
wała się... 

— Otóż to główna rzecz — przerwał Leon- 
nek — zaraz zobaczymy, czy to ta sama... Jakże 
się nazywała ? 

— Zaraz, czekajcie, niech sobie dobrze 
przy di | Panna nazywała się Blanka... Blan- 
ka d'illiers. Czy tak? 

— A! no, istotnie tak! — rzekł Leonnek, 
tpuszezając fajkę ze zdziwienia i dodał zaraz: 
EE A więc to twój komendant Plemon, 

ry... 


— - Tak, to mój komendant Plemon, który... 

— O Gwiszdo morza! — zawołał stary, 
składając ręce — a więc to za nim płacze mo- 
ja pani ? 


owszem nie zadowala go cały stan średnich 
szkół naszych, boć elukubrację swoją kończy 
zdaniem: „Welchen Ruf besonders die galizi- 
schen Mittelschulen im übrigen Oesterreich ha- 
ben, das brauche ich nieht auszuführen... 

Nie trudno domyśleć się, jakie pier 
wywarł ten artykuł z jednej strony w kraju na- 
szym, w sferach nietylko nauczycielskich, leez 
wogóle wśród wszystkich, którym dobro nie- 
szczęśliwej Galicji na sereu leży, a z drugiej 
strony wspominać nie trzeba, z jaką radością 
powitali pismo rozsrożonego profesora nasi naj- 
serdeczniejsi w Wiedniu. Neue Freie Presse 
skorzystała zaraz z niego i użyła go jako no- 
wego pocisku przeciw Polakom, pytając z juda- 
szowską naiwnością pana ministra, czy w istocie 
nie ma on już NACZ nad Galicją, aby z mocy 
urzędu swego ratować zagrożoną niemiecczyznę ? 

Wszystkie poważne pisma polskie oA panty 
należycie napaść niegodną i niesprawiedliwą, a 
w sobotę d. 11. bm. dano odprawę p. Wernerowi 
z kół tych, którzy zaczepieni byli tj., nauczycieli 
gimnazjalnych. Na posiedzeniu „Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych“, które się właśnie 
dnia tego odbyło, odezytał: prof. J. Ozernecki 
znakomicie opracowany, wyczerpujący referat, 
dający należytą odpowiedź na: wszystkie zarzuty 
poczynione przez p. Wernera szkolnictwu na- 
szemu. Rzecz ta okazać się ma w najbliższym 
numerze czasopisma Museum, zanim to jednak 
nastąpi, uważamy Za stosowne przedstawić czy- 
telnikom naszym najważniejsze punkta referatu 
prof. Czerneckiego, wykazujące płonność zarzu- 
tów p. Wernera. 

Stanowisko, które autor niefortunnego arty- 
kułu zajął, nie jest ani jasne, ani sprawiedliwe, 


„| ani zgadzające się z wymaganiami pedagogii. 


I tak, rzecz dziwna, p. Werner, który około 
sześciu lat we Lwowie obowiązki profesora uni- 
wersytetu sprawuje, nie potrafił sobie nawet zdać 
Sprawy z tego, jakie stanowisko zajmuje u nas 
język niemiecki w całokształcie studjów gimna- 
zjalnych i jaki jest cel jego nauki. „żąda on bo- 
wiem, ażeby uczeń wyniósł już z gimnazjum ta- 
ką znajomość i wprawę w władaniu językiem 
niemieckim, żeby mu ona wystarczyła później do 
sprawowania urzędu. Jeśli ktoś na tem staje sta- 
nowisku w poglądach na rzeczy zasadnicze — 
od tego trudno wym gać, ażeby zdrowo i trze- 
źwo mógł sądzić o sprawach pomniejszych. Nie 
dziw więc, że i p. Wernerowi słusznem się to 
wydaje, że podług obliczeń jego 5-ty procent je- 
dnorocznych ochotników do spalin oficerskiego 
dopuszczonym nie bywa dla małej znajomości 
języka niemieckiego. Zarzut ten tylko na korzyść 
naszą wypaść może, jeśli uwzględnimy, że obe- 
enie jednoroczną służbę odbywają nie tylko ukoń - 
czeni gimnazjaliści, lecz także indywidua najroz- 
maitszego wykształcenia i inteligencji, które 
przez t zw. „lntelligenz-Prifung*  przepchać 
się zdołały. 

Jak sumiennie zabierał się p. Werner do 
rzeczy, jak gruntowne poczynił E i zgłębił 
sprawę, nim z zarzutami przeciw szkolnictwu na- 
szemu wystąpił, najlepszym dowodem jest to 
jego twierdzenie, że w szkołach ludowych u nas 
zgoła języka niemieckiego nie uczą, że więc uczeń 
wcale żadnych wstępnych wiadomości z tegoż 
języka do gimnazjum nie przynosi! (sie!) Śmie- 
szne byłoby to odkrycie p. Wernera, gdyby 
sprawa tak poważna śmiać się dozwalała. Więe 
p. Werner przez ciąg sześcioletniego pobytu u 
nas tak głębokie czynił studja nad nauką języ- 
ka niemieckiego w naszych szkołach, że uwadze 
jego ujść mogło dwieście kilkadziesiąt szkół, 
w których od klasy trzeciej począwszy dzieci na- 
sze nad niemczyzną język sobie łamią? Jedno 
takie twierdzenie szanownego autora zdradza 
już sumienność jego, rzuca zatem światło na je- 
go zamiary... 

Jako działo wielkiego kalibru, wydobył on 
aż 87 tematów zadań do opracowania uczniom 
wskazanych, które raziły usta jego niemieckie. 
Prof. Czernecki wykazał na podstawie cytatów 


— Musi być! — rzekł Gildas, pusząe się 
— rozumiem to bardzo dobrze, nasz komendant 
wart tego. 
A więc — rzekł Leonnek, wracając, do 


rzeczy — to ty masz myśl.. mój chłopcze, żeby 
ich połącz i 


ęl a cóż wam 
dorzeczna myśl ? 
— Eh nie! Ale widzisz, trzebaby naprzód 
wiedzieć... 

— (o trzeba wiedzieć ? 

— Czy twój komendant kocha jeszcze na- 
szą panią ? 

Gildas poskrobał się w głowę. 

— Prawdę powiedziawszy, to tego dobrze 
nie wiem. Ale kiedy widzę człowieka, który się 
nie śmieje, nie rozmawia, siedzi całemi godzina- 
mi zapatrzony w jeden punkt, to myślę, że ma 
na sercu jakieś wielkie zmartwienie, a kiedy 
przypomnę sobie, od jakiego czasu zaczęło się 
to zmartwienie, to jestem prawie pewny, że ko- 
mendant Plemon dotąd żałuje tej panny, z którą 
się miał żenić. 

W tej chwili z głębi ogrodu odezwał się 
jakiś głos kobiecy : 

Leonnek | Leonnek ! 

— To moja kobieta przywołuje mnie, — 
rzekł stary marynarz. 

I EE się, rzekł: 

— Idę, id 

Chciał jeszcze coś dodać, 
wstrzymał go za rękę. 

— Nie mówcie nie, ojcze. Ona zobaczy- 
łaby mnie i nie moglibyśmy jej zrobić niespo- 
dzianki. 

Obydwaj umilkli, zapatrzeni na zjawiającą 
się postać. 

Blanka Guidal, dawna Blanka d'Illiers uka- 
zała się na tarasie, ubrana w Żałobną suknię, 


się wydaje, że to nie- 


ale Gildas po- 


paczliwy, iż na gwałt ratunku potrzeba. Nie- 
tylko jednak nauka niemieczyzny przedstawiła 
się p. Wernerowi w tak czarnych barwach — 


UMA 


z klasyków tej miary jak Lessing, Goethe i inni, 
dalej na podstawie słownika Sandersa, Grimma 
i podobnych dzieł, że większa część tych nawet 
zarzutów nie jest słuszną, bo stylizacja owych 
tematów nie jest weale przeciwną duchowi ję- 
zyka niemieckiego, a tylko nie miała SZCZĘŚCIA 
podobać się p. Wernerowi. Zresztą, co najcie- 
kawsza, wykazał referent samemu autorowi w ar- 
tykule, w którym tak walczy o język niemiecki, 

ustępy, grzeszące przeciw zasadom stylistyki a 
przecież nikt jawnie z tego powodu telegramu 
do Neue Freie Presse nie wysłał, ani pomocy 
IT ministra nie wzywał. Gdy zaś p. Werner 

lednieje ze zgrozy i pyta, co się dziać musi 
z niemiecczyzną wprost podezas nauki w izbie 
szkolnej, kiedy profesor po większej części wolny 
jest od kontroli, wolno go nawzajem spytać, co 
się dzieje z uczniami jego, czego on ich uczy, 
kiedy sam błędy popełnia, zwłaszcza, że profe- 
sora gimnazjalnego kontroluje dyrektor, inspektor, 
a p. Werner bez wszelkiej uczy kontroli. 


O świetnych informacjach p. Wernera 
świadezy i to, że zarzuca bibliotekom gimnazjal- 
nym, iż nie prenumerują ezasopism niemieckich 
specjalnie germanistycznym studjom poświęco- 


każda biblioteka z uszczerbkiem dla polskiej li- 
teratury, z czego nawet swego czasu zarzut pro- 
fesorom gimnazjalnym uczyniono, z pewnością 
trzy czwarte dzieł niemieckich liezy. 


W ogóle, jeśli się zastauowimy nad moty- 
wami, które skłonić mogły p. Wernera do ogło- 
szenia podobnego artykułu, trudno zaprawdę zdać 
sobie sprawę, czego on chciał właściwie i do 
czego dążył. Wszak od roku 1868 tj. od czasu, 
gdy wprowadzono język polski jako wykładowy 
do gimnazjów, poczęto szczególną pieczołowito- 
ścią otaczać naukę języka niemieckiego. Począw- 
szy od gramatyki i ćwiczeń Janoty a skończyw- 
szy na ostatnich podręcznikach Germana i Pete- 
lenza, które nawet pochwałę samego p. Wernera 
pozyskały, widzimy ciągły, nieprzerwany łań- 
cuch usiłowań poprawy nauki języka niemieckie- 
go. Stan też jest coraz lepszy. Sam p. Gautsch 
odpowiadając w Radzie państwa ma interpelację 
Kowalskiego, oświadczył, że podczas podróży 
swej inspekcyjnej po Galicji przekonał się, że 
postępy młodzieży polskiej w niemiecczyźuie są 
zadowalająee, sama Neue Freue Presse przed 
rokiem mniej więcej zapał Polaków do nauki 
tegoż języka za wzór Czechom stawiała, a tu ni 
stąd ni zowąd odezwał się głos pesymistyczny 
p. Wernera! 


~ Qdezwanie się jego było zatem nie na cza- 
sie, bo dziesiątki ankiet i setki głów w (alicji 
przed nim o tem myślały, dyskutowano o tem 
niezliczone razy na posiedzeniach „Tow. naucz. 
szkół wyższych“, radzono w sejmie, Rada szkol- 
na wydała mnóstwo przepisów, dr. Euzebiusz 
Czerkawski wydał swe „Wskazówki“ . ale p. Ry- 
szard Werner nie słyszał, czy nie chciał słyszeć 
o tem, lecz postanowił odegrać rolę Jana Chrzci- 
ciela zwiastującego nową epokę na polu nauki 
niemieeczyzny, 

Odezwanie się jego było nietaktowne, bo 
jak wyżej wykazaliśmy, pisał o rzeczy, której nie 
poznał bliżej, a którą może tylko z poszczegól- 
nych wypadków osądził — a wreszcie i nie- 
obywatelskie, bo z radą swą nie zwrócił się do 
sfer kompetentnych na miejscu, tj. do krajowej 
Rady szkolnej lub „Tow. naucz. szkół wyższych*, 
lecz wytoczył sprawę czerniącą tych, którzy go 
gościnnie przygarnęli, przed forum areopagu tak 
Eh Polakom, jakim jest np. Neue Freie 

resse. 


* * 
G 


Powyższy referat prof. Czerneckiego, który 
tutaj tylko w suchem podaliśmy streszczeniu, 
przyjęli bardzo licznie pod przewodnictwem pre- 
zesa dr. Leona Piętaka zgromadzeni członkowie 
Towarzystwa żywymi ok'askami, dając wyraz te- 
mu, że się z wywodami szanownego referenta 
w zupełności zgadzają. 


w jakiś odległy czarny punkt, rysujący się na 
morzu. 

— Widzicie ! widzicie! ojcze! — rzekł Gil- 
das do swego towarzysza. — Ona wie, że on jest 
w tamtej stronie ! 


dna, ta moja pani? 
— 0 tak, zawsze była piękną panną. 
—A twój komendant ? 


i — Oh! urodziwszego nie ma w całej ma- 
rynarce | 


XVI. 


Przez ten ezas Erydryk płynął wzdłuż wy- 
brzeża. 

Doświadczenia obrony ruchomej są bardzo 
trudne i bardzo urozmaicone. 

Nie ograniczają się one na zwykłych obro- 
tach. Oficerowie dyrygujący muszą skupić wszy- 
stkie władze umysłowe, zużytkować eałą wiedzę 
sztuki marynarskiej. 

Próby przyczepiania torpedów stanowią tyl- 
ko część programu. Ta broń niszcząca jest tak 
nową, tak niedawno wymyśloną, że udoskonale- 
nie jej zupełnie jest możliwe. Po kilku dniach 
praktyki, Plemon musiał poznać, że torped i tor- 
pedowiec nie mają przed sobą takiej przyszłości, 
o jakiej zapaleni zwolennicy dla nieh marzyli. 
Nie wybiła jeszeze ostatnia godzina dla wielkich 
okrętów. Czy wybije kiedy? Trudno na to sta- 
nowczo odpowiedzieć. Odosobniony od świata 
przez sam rodzaj zajęcia, młody kapitan stał się 
więcej myślicielem, jak uczonym. (dy patrzył 
na niewzruszone skały, u których stóp rozbijają 
się fale, nie przestępując granie oznaczonych 
przez naturę, mimowolnie myśli jego przedsta- 
wiała się cała nicość usiłowań ludzkich ; mówił 
sobie w duchu: 

— (złowiek także ma oznaczone granice 
swej potęgi! Pozwolono mu niszczyć, pozwolono 


która cudnie ubierała jej posągową postać. Przy wysilić wszystkie władze umysłowe na wynale- 
oczach trzymała lornetkę teatralną, zapatrzona | zienie broni, dostarczającej najobfitszego Żniwa 
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ckiego, Adama ks. Sapiehy i radcy dworu, p. 
ta agonii TA Aan R, do, T Euzebiusza Czako takiego: „til oddział na 
mięcej piam naukowych nisaiedkieh posiada, a stałych ezłonków komitetu pp. Seweryna Henzla, 


sić jeden gatunek ze zgubą drugiego, nie może 
jednak powstrzymać rozwoju jego życia, tak jak 
— Nieprawdaż mój chłopcze, że bardzo ła- | przypływ morza, wyrzucając fale na brzegi nie 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej". 
ul. Łyczakowska 1. 8, tudzież ia ię 7 
ul. Karola Ludwika 1. 9 


Ogłoszenia arimia 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de Saints 
Péres 81. — We WIEDNIU: Hassonstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolt Moge 
lerstadte 2; A, Oppelik, Stubenbastoi 2.— W HAM- 
BURGU: A. Btelner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L L. Danbo & Comp. — 
W WA szla, IE: Reichman & Frendier. 
CENA OBŁOSZ Ogłoszenia zwyozajno za jedno- 
szpaltowy wiersz lub fo lean, 6 pu. Boklamy 
1 nad e za wiersz lub jego miejsce 20 ot. 
Biura Redakojl i Administra ji: ul. Eyosakowska 3. 
Telefon 104. 


W dyskusji, która się następnie wywiązała, 
zabierali głos pp. radcy szkolni: Baranowski 
Bolesław, dr. Samolewiez, dr. Zajączkowski, da- 
lej profesorowie dr. Ćwikliński, Soleski, Petelenz 
i wielu innych, a wszyscy jednogłośnie zgodzili 
się na to, że krok dr. Wernera był niewła- 
śeiwym. 


Wybory sejmowe. 


Oddział komitetu centralnego dla wscho- 
dniej Galieji odbył pierwsze posiedzenie swoje 
d. 12. maja br. 

Ze względu, że stan zdrowia tak prezesa, 
jak i wiceprezesa, sprawia, że w tej chwili nie 
mogą brać udziału w ezynnościach komitetu cen- 
tralmego, obrał oddział komitetu na zastępeę pre- 
zesa p. Stanisława Polanowskiego, a na zastępcę 
wieeprezesa p. hr. Szezęsnego Koziebrodzkiego ; 
na miejsce zaś trzech członków komitetu. którzy 
przez dłuższy czas nie mogą brać udziała w po- 
siedzeniach komitetu m to: Alfreda hr. Poto- 


Tadeusza Langiego i Jana hr. Szeptyckiego. 

Następnie zamianował oddział po miastach 
i powiatach mężów zaufania, którym polecił utwo- 
rzenie komitetów miejscowych przedwyborczych 
i wezwał ich do zainicjowania wyboru delegatów, 
którzy mają się zjechać do Lwowa na zjazd 
walny, zwołany na dzień 22. maja br. na godzi- 
nę 8. po południu do gmachu sejmowego we 
Lwowie. 

Oddział wystósował do mężów zaufania od- 
powiednią odezwę. 


Z komitetu kę! gadać praedwyborceego we 
Lwowie. 


Z Koła polskiego. 


Od komisji redakcyjnej Koła polskiego po- 
selskiego w Wiedniu otrzymujemy następujące 
doniesienie : 

W dniu 7. maja odbyło Koło poselskie pol- 
skie posiedzenie, na którem przewodniczący J a- 
worski zdał sprawę o przebiegu znanego już 
wniosku p. dr. Zuckra na naradzie komisyj par- 
lamentarnych klubów prawicy, gdzie sprawa ta 
na skutek uchwały Koła wniesioną została. Prze- 
wodniezący nadmienił, że na tej naradzie komi- 
syj parlamentarnych zgodzono się na wniosek p. 
Trojana — aby się starać u rządu o A 
nie wniosku Zuekra w drodze administracyjnej, i 
zażądał od Koła upoważnienia do traktowania 
w tym względzie z rządem współ z przewodniczą- 
cymi innych klubów prawicy. Upoważnienie to 
Koło przewodniczącemu udzieliło. 

Przewodniczący Jaworski zdał dalej spra- 

wę o projekcie ustawy względem ulg w opłatach 
od przeniesienia własności; zawiadomił, iż p. 
Chamiec jako wnioskodawca i referent tej spra- 
wy porozumiewał się podczas feryj wielkano- 
enych z rządem, a rezultat tego rokowania jest, 
zdaniem jego, dość pomyślny. Przewodniezący 
jest zdania, iż należy nam przyjąć sprawozdanie 
referenta jako substrat do obrad komisji należy- 
tościowej Izbowej, s to tem bardziej, aby przed 
odroczeniem jeszcze Izby sprawa ta tak ważna, 
zwłaszcza dla posiadaczy mniejszej posiadłości, 
w Izbie załatwioną być mogła, 

P. Łoś: Sprawozdanie referenta we wszy- 
stkiem różni się od uchwalonego przez Koło od- 
nośnego wniosku (pp. Chamca, Bartoszewskiego, 
Vayhingera, Augosta Lewakowskiego i innych), 
Rząd słusznie żądać może kompensaty ubytku, 
jaki z powodu ulg w opłatach nałeżytościowych 
w dochodach skarbowych nastąpić musi, obawia 
się jednak mowca, by ta kompensata nie prze- 
wyższyła o wiele ubytku. Uważa onm, iż conaj- 
mniej Towarzystwa ubezpieczeń oparte na wza- 
jemności powinny być wyjęte od zaprojektowa- 
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śmierci; lecz różnowaga ogólna nie jest przez 
to dotkniętą. Toż samo prawo panuje nad wszy- 
stkiemi istotami i postęp, który zdaje się wyno- 


wyczerpuje jednak głębi Oceanu. 

I Plemon zapytywał sam siebie, ey cała 
ta sztuka, ta umiejętność walki nabyta i udo- 
skonalona przez setki lat, a która może zostanie 
jeszcze zaćmioną nowemi odkryciami, a może 
cofnie się do pierwotnego stanu, czy ta sztuka 
nie jest złym wynalazkiem dla ludzkości? 

Co jest prawem dla wszystkiego, co stwo- 
rzone, a głównie dla samego stworzenia, to — 
miłość; pragnienie absolutnego dobra, którego 
żadna siła ziemska urzeczywistnić nie może, ale 
którego promyk nosi w duszy każda szlachetna 
istota. Frydryk czuł, że i on także wezwany był 
do tej Miłości, Dobra i Piękna, które objawiły 
mu się w postaci kobiety. 

Jakiż kaprys przeznaczenia, jakież niezro- 
zumiałe przeciwności stanęły na drodze szczę- 
ścia, które przyciąga do siebie wszystkich ludzi? 
Tajemnicze zapytanie! Nie umiał sobie odpo- 
wiedzieć, mimo, że teraz nieustannie stawało 
w jego myśli, łącznie z jakąś nieokreśloną na- 
dzieją, Bo z tem wszystkiem, czyż mógł wie- 
dzieć, czy czas nie odłożył tylko tego, co on 
uważał za stracone, czy szczęście nie kryło się 
się w tej nieświadomości, w jakiej zostawia nas 
przyszłość ? 

Jednocześnie oblegały go wspomnienia 
przejść jeszcze świeżych i straconych może spo- 
sobności. Człowiek sam jest sprawcą swych nio- 
szczęść, wygodniej mu tylko obwiniać o to prze- 
znaczenie. Lecz mniejsza o to, nie żałował ni- 
czego, 8 jeżeli rana przeszłości wydawała mu 
się zabliźnioną, pocieszał się poczuciem, że może 
się jeszcze otworzyć. 

(C. d. a.) 
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nego opodatkowania, inaczej bowiem posiadacze | Towarzystwo asekuracyjne na wzajemności opar- 


mniejsi uwolnieni od jednego ciężaru ponosićby 
musieli drugi. Życzy sobie, ażeby sprawy tak 
ważnej gorączkowo i pobieżnie nie traktowano, 
ale prosi przewodniczącego, ażeby wyłącznie dla 
tej sprawy posiedzenie Koła spowodował, jeżeliby 
na dzisiejszem sprawa ta wyczerpująco trakto- 
waną być nie mogła. Nakoniec uważa, iż spra- 
wozdanie referenta dla niego przynajmniej jest 
niejasne i prosi, by p. Ohamiec jako referent ja- 
sno całą tę sprawę Kołu przedstawił. 

P. Ruczka zabrawszy głos, uczynił wnio- 
sek pod względem formalnym, aby sprawę tę 
ważną roztrząsano na oddzielnem posiedzeniu 
Koła. 

P. Kozłowski oświadcza się za opodat- 
kowaniem toializatora i wygranych na loterji i 
tu należy szukać dochodu, ale sprzeciwia się 
opodatkowaniu Towarzystw asekuracyjnych, gdyż 
mianowicie włościaninowi należy ułatwiać a nie 
utrudniać: asekurację. i 

P. Żuk-Skarszewski jest przeciwny 
opodatkowaniu polic asekuracyjnych, któreby 
znowu najuboższą klasę dotknęły i dziwi się, że 
rząd: jako żródła kompensaty nie wymienił po- 
datku giełdowego. 

P. Ohamiec: mając na oku nagłą potrze- 
bę ulg dla stanu włościańskiego, zabrał się pod- 
czas feryj wielkanocnych do tej sprawy i w tym 
celu konferował tak z ministrem, jak i z doty- 
czącym referentem ministerstwa skarbu. Warunki 
od rządu tzyskane. jakkolwiek niezupełnie zga- 
dzają się one z pierwotnym wnioskiem w Kole 
uchwalonym, to przecież uważa je za korzystne, 
ponieważ rząd zezwala na opuszczenie tak zwa- 
nej „Immobiliargebiihr* wynoszącej 11/4*/ od 
majątku brutto, a utrzymuje tylko tak zwaną 
„Bereicherungsgebiihr", wynoszącą 107, od ma- 
jatku netto po odtrąceniu ciężarów. Mowca ilu- 
struje to swoje twierdzenie przykładem ulg, ja- 
kieby odniósł spadek 500 zł. obciążony długiem 
300 zł. wa., któryby był obciążony wedle do- 
tychezasowych postanowień należytością łączną 
11 zł. 621/3 ct. — a wedle postanowień noweli 
należytością 2 zł. 50 et.; nadto podnosi mowca 
jako ważną bardzo korzyść noweli, że owa jedno- 
procóntowa „Bereicherungsgebiihr" nie będzie 
wymierzaną przez urzędy skarbowe, lecz uiszcza- 
nę w stemplach równocześnie z innemi, przez 
sąd wymierzanymi kosztami pertraktacyj spadko- 
wych, co uchyla wszelką możliwość tych dotkli- 
wych błędów w wymierzaniu, których się władze 
skarbowe tak często dopuszczają. Kompensacje, 
których żąda rząd, poczytuje mowca jako dla 
kraju naszego obojętne, ponieważ obejmują one 
wyłącznie tak zwane kontrakty losowe (Gliicks- 
vertrage) a mianowicie: zakłady z totalizatorem, 
pożyczki loteryjne z lot.em i opłaty asekuracyjne. 
Obciążenie pierwszych dwóch kategoryj kontrak- 
tów losowych wyższemi opłatami jest dla kraju 
naszego zupełnie obojętnem, obciążenie zaś osta- 
tniej kategorji nie jest wyższem jak to, które 
było projektowanem za zgodą krakowskiego To- 
'warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w poprzedniej 
sesji E państwa. 

P. Madeyski uważa, iż projekt obecny 
jest o wiele korzystniejszym, aniżeli ten, który 
w r. 1881 przedłożono. 

P. Chrzanowski sądził, że ustawą pro- 
jektowaną, a przeprowadzającą ulgi w opłacie 
podatków należy w Izbie przeprowadzić; zgadza 
się, aby rząd szukał kompensaty w powiększeniu 
dochodów z opłat od wygranych na loterji, z gry 
i zakładów przy wyścigach, z podatku giełdo- 
wego, ale sprzeciwia się wszelkiemu obciążeniu 
Towarzystw asekuracyjnych na wzajemności o- 
partych. Obliczenia rządowe co do asekuracyj 
pochodzą z dawniejszego czasu, lecz Towarzystwo 
ubezpieczeń jest daleko więcej rozwinięte. Sejm 
zażądał nawet przymusowej asekuracji i ustawę 
w tym cela uchwalił. Po dłuższym wywodzie 
przedłożył wniosek: „aby polscy członkowie ko- 
misji sprzeciwiali się przy obmyśleniu kompen- 
saty, wszelkim podwyższeniom opłat i obciążeń 
Towarzystwa asekuracyjaego, opartego Ra WZA- 
jemności!* 

. ' P, Rutowski popiera wniosek p. Ohrza- 
nowskiego, ale domaga się wyjęcia także zakła- 
dów asekuracyjnych założonych przez kraje i 
gminy. Wskazuje na szereg takłch zakładów 
w innych krajach austrjackich, wskutek czego 
z góry będziemy mieli sojuszników w Izbie. Sta- 
wia dodatek do wniosku p. Ohrzanowskiego: 
„towarzystwa oparte na wzajemności oraz Za- 
kłady asekuracyjne zakładane przez kraje 1 
gminy*. 

' P. Bartoszewski przedstawia, iż wnio- 
sek referenta bardzo się różni z wnioskiem pier- 
wotnym w Kole uchwalonym, który bez poró- 
wnania jest korzystniejszym i od niego odstępo- 
‘waé nie należało, dopokąd Koło zmiany Bie u- 
chwaliło. Sprzeciwia się opodatkowaniu towa- 
rzystw asekuracyjnych opartych na wzajemności. 

P. Vayhinger obawia się, że kompen- 
saty przez rząd wymagane przewyższą ulgi opu- 
stóm należytości prawnych przyznane; nowe 
opodatkowanie towarzystw asekuracyjnych dotknie 
wszystkie warstwy społeczeństwa, a że rząd nie 
dostarezył dat statystycznych z czasów ostatnich, 
nadwyżki tego obciążenia więc nawet dzisiaj 
obliczyć się nie jest w stanie, i boi się, czy 
rząd robiąc ulgi w jednym kierunku, nie ze- 
chee w innych daleko więcej dla skarbu wy- 
dobyć. 

P. Struszkiewicz przypomina, iż rząd 


przed uchwaleniem nowego, a tak wielce kraje | 
obciążającego podatku gorzelnianego przyrzekał | |epszeniem płacy służby pocztow ej. 


nam już te ulgi, a teraz chce je konipensować 
nowem i większem obciążeniem, jak prsyznanie 


świadczyli. 

; P. Abrahamowicz jest zdania, iż szko- 
da z opodatkowania asekuracji wynikła będzie o 
wiele większą, niźli przypuszczają, a stanie się 
jeszcze większą, gdy przymusowe ubezpieczenie 
wprowadzone zostanie. Ogólna kwota kompensa- 
ty przy opuszezeniu towarzystw asekuracyjnych 
opartych na wzajemności od opodatkowania — 
kompensatę tę o małą kwotę tylko zmniejszy i 
łącząc wnioski pp. Chrzanowskiego i Rutowskie- 


go stawia wniosek: „Koło upoważnia członków 
komisji należytościowej do wzięcia za podstawę o- 


brad w komisji wniosków referenta, tudzież do zgo- 


dzenia się na proponowane podwyższenia opłat 


z wyjątkiem opłaty ssekuracyjnej, uiszczanej 
rzez towarzystwa asekuracjne na wzajemno- 
ści oparte, lub przez kraje albo gminy założone". 


P. Madeyski prosi o dokładną instrukcję oświadczył mowca, że lewica nie będzie stawiała 


dla polskich członków komisji, uważa iż obciąże 


nie asekuracyj przez zaprojektowane opodatkowa- ] 
nie takowych nie będzie wielkie, nie opiera on | ny, że wniesienie to kosztowało go w samej rze- 
się w tem na swojem zdaniu lecz na zdaniu czy, atoli z przyczyny jeno, iż sesja Rady pań- 


swego czasu, wypowiedzianem przez rzeczoznaw- | stwa jest obecnie zbyt już zaawansowana. Mi- 


ców pp.: Hoppena, Kieszkowskiego i Mrazka. 


P. Skarszewski radzi na razie przyjąć jeszcze przyszedł pod obrady komisji prawo- 
choć drobne ulgi, na jakie rząd się godzi, i żąda dawczej w ministerstwie — to jednak było już 
aby tylko przyjęto wniosek Chrzanowskiego, iżby niemożebne, chyba odwlekając sprawę całą. Oo 


j ] | nie. projektowang ustawą słudzy postawieni zostaną 
ulgi. Pragnie by polscy członkowie komisji | na równi z niższymi urzędnikami, domaga się 
zwłaszcza przeciw obciążeniu asekuracji się 0- | zatem polepszenia bytu urzędników. Kaiser 


| oświadcza, że w obecnem położeniu finansowem, 
|ten projekt ustawy jest jak najdalej idącym, co 


(przemawia za podwyższeniem płacy asystentom 
| pocztowym i personalowi kobiecemu, poczem 
(ustawę przyjęto w drugiem czytaniu. 

| Z kolei przystąpiono do pierwszego czyta- 


! swój urząd piastuje. Dla wniesienia projektu 
' ustawy musiał się przemódz niezawodnie, gdyż 
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do strony formalnej. żądał minister odesłania 


ta było z pod opodatkowania wyjęte. Nadto przed- 
kłada wniosek następujący: „Wezwa: ck. rząd, 
ażeby celem uchylenia nieusprawiedliwionego 
obecnie przeciążęnńia podwójną opłatą własności 
nieruchomej, poczynił wnioski zmierzające do 
stopniowego zniesienia dodatku tabularnego, ja- 
kiemu podlega wyjętkowo tylko jeden rodzaj wła- 
sności przy przeckodzeniu w drodze: ezy to spad- 
ku czy darowizny między żyjącymi, i aby zaczęto 
od zniesienia tego dodatku przy przechodzeniu 
własności ziemskiej z ascedentów na descenden- 
tów i odwrotnie oraz między małżonkami*. 

P. Orzechowski radby, ażeby pierw- 
szy ustęp wniosku przez Koło już uchwalonego 
się utrzymał tj. uwolnienie od należytości spad- 
kowych aż do wartości 500 zł. 

P. Lewakowski August, przemawia za 
większem rozszerzeniem ulg w tym kierunku. 

P. Kezłowski dziwi się, iż gotowy od 
kwietnia 1888 r. wniosek o opodatkowaniu gieł- 
dy, który w Niemczech 7—8 milionów marek 
przynosi, i w Austrji wielką zwyżką dochodów 
dla skarbu by przyniósł, dotąd do Izby wnie- 
sionym nie został, poczem rząd nie potrzebo- 
wałby szukać kompensaty w opodatkowaniu ase- 
kuracji. Przeto ponawia uchwalony już dawniej 
przez Koło wniosek : „Koło ponownie domaga 
się od komisji parlamentarnej prawiey, by wpły- 
nęła na prezydjum Izby, ażeby sprawa 6 opo- 
datkowaniu giełdy została Izbie jak najprędzej 
przedłożoną. „Po zamknięciu rozpraw Koło uchwa- 
liło wniosek p. Abrahamowicza, to jest wnioski 
pp. Chrzanowskiego i Rutowskiego, zaś rozprawy 
i uchwalenie wniosku p. Skarszewskiego odroczo- 
no do czasu, gdy projekt ustawy przedłoży ko- 
misja Izbowa. Wreszeie uchwalono przeważną 
większością głosów wyżej przytoczony wniosek 
p. Kozłowskiego. 

Przewodniczący przedstawił, że nie można 
łączyć sprawy podatku giełdowego ze sprawą za- 
projektowanej już ustawy ò ulgach w należy- 
tościach i popiera go p. Chamiec, który zazna- 
czył, iż sprawy podatku giełdowego należą do 
osobnej komisji i nie mogą być przedmiotem 
obrad komisji należytościowej, a nakoniec zawia- 
damia, iż o załatwienie ustawy o podatku giełd, 
komisji parlamentarnej prawicy już się upominał. 

Następnie zawiadamia przewodniczący o pe- 
tycjach do Koła przysłanych. 

1. Rada powiatowa samborska, na ręce p. 
Łosia, prosi, by Koło wyrobiło u ministra obrony 
krajowej, względnie zainterpelowało go w Izbie, 
ażeby strzelnicę wojskową, znajdującą się na 
błoniach gminy Radłowie i Kalczyc, ztamtąd 
przeniesiono i w bezpieczniejszem miejscu umie- 
szczono, o co już kilkakrotnie rzeczone gminy 
z prośbami do Wys. Namiestnictwa i władz 
wojskowych się udawały, co jednak pomimo co- 
rocznie kilkakrotnie następujących wypadków 
tak śmierci ludzi jak też i uszkodzenia własności 
przez dalekonośną broń w wojsku używaną spo- 
wodowanych — dotąd Żadnego skutku nie od- 
niosło. Koło uchwaliło na wniosek p. Łosia wy- 
słać pp. Jaworskiego i Łosia w tej sprawie do 
ministra wojny, oraz wniosek Chrzanowskiego, 
aby równocześnie wezwać Radę powiatową sam- 
borską, aby w tej sprawie wniosła petycję do 
delegacyj wspólnych. 

2. Wydział Rady pywiatowej w Nowym 
Targu na ręce p. Vayhingera przedkłada prośbę 
o przedłużenie linii kolei państwowej od Cha- 
bówki de Nowego Targu. Uchwalono oddać tę 
petycję polskim członkom komisji kolejowej izbo- 
wej na ręce p. Bilińskiego. 

8. Przewodniczący zawiadamia, że na jego 
ręce nadesłali kanceliści przy ce. k. sądzie po- 
wiatowym w Chrzanowie petycję „o wyjednanie 
dla kancelistów przy e. k. sądach powiatowych 
się znajdujących dla jednej trzeciej części tychże 
rangę X. klasy służby, lub pięciu pięcioleci wy- 
równywujących płacy X. klasy“. Odstąpiono pety- 
cję tę polskim członkom komisji budżetowej. 

4. Petycję patronatu Związku stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych we Lwowie, o po- 
mnożenie sił sądowych, tudzież odpowiednie i 
potrzebą wskazane pemnożenie sądów w Galicji. 
Uchwalono oddać p. Madeyskiemu jako członkowi 
odnośnej komisji, 

5. Komitet e. k. galic. Tow. gosp. przysłał 
petycję o zniesienie $. 18. ro:p. ministerstwa 
spraw wewn. z d. 29. marca 1889 r. zakazują- 
cego wszelkiego ruchu trzody chlewnej w pasie 
pogranicznym. Petycja ta znajduje załatwienie 
w interpelacji w d. 8. b. m. w Izbie do ministra 
spraw wewnętrz. wystosowanej. P. Kozłowski 
prosił o załatwienia sprawy co do wydania roz- 
porządzeń wykonawczych i usunięcia nadużyć 
w wykonaniu ustawy o podatku gorzelnianym, 
dalej zaznaczył bezskuteczność dotychczasowych 
kroków Koła w sprawie szkód zrządzonych przez 
myszy w pow. jarosławskim i przemyskim. 


na podstawie ustawy z r. 1867. 

Tonkli postawił ze swej strony wniosek, 
aby to przedłożenie rządowe przekazać osobnej 
komisji, z zastosowaniem przytoczonej ustawy. 
Plener proponował, aby wniosek Tonklego 
odesłać do komisji dla kodeksu karnego, która- 
by w poniedziałek zdała zeń ustnie sprawę. Ton- 
kli zgadza się — i wniosek Plenera został 
przyjęty. PES 

Szczepanowski zdaje sprawę o przed- 
łożeniu rządowem , dotyczącem ochrony zna- 
czków handlowych i wnosi rezolucję 
wzywającą rząd, aby w dyplomatycznej dro- 
dze postarał się, by rząd niemiecki przedłożył 


dlowych. 
W końcu posłowie Türek, Kaiser i 


pelacyj. 


Następne posiedzenie dzisiuj. Przewodni- 


wniczej o ustanowieniu fideikomisu książąt Die- 
trichsteinów. 
aby sprawa ta już na najbliższe posiedzenie 


upadł i postawienie „wspomnianego fideikomisu ; 
na poniedziałkowym porządku dziennym się u- | 
trzymało. | 


* * 


Sproszona przez komisję prawniczą Izby 
posłów ankieta w sprawie ustawy dotyczącej į 
powstrzymania pijaństwa, zbiera się dziś popo- 
łudniu w gmachu Rady państwa. Ankieta obra- 
dować ma nad następującemi pytaniami : 

A) Dla rzeczoznawców z kół naukowych: 
1) Ozy spostrzeżenia, poczynione przez ekspertów 
pod względem rozszerzenia się pijaństwa w pań- 
stwie austrjackiem, są tego rodzaju, że wydanie 
przepisów prewencyjnych i represyjnrch w dro- 
dze ustawodawczej uznają za wskazane? 2. Jakie 
środki prewencyjne i represyjne uznają pp. oks- 
perci za odpowiednie ? 

B) Dla rzeczoznawców z kół przemysłow- 
ców: Które z postanowień przedłożonego proje- 
ktu uważają pp. rzeczoznawcy za zbyt uciążliwe, 
i w jaki sposób, tudzież w jakim stopniu przy- 
nieść one mogą szkodę ich specjalnemu procede- 
rowi projektowane postanowienia ? 

C) Pytanie specjalne dla ekspertów ze sta- 
nu handlewego:- Czy pp. eksperci uznają, że da 
się pogodzić z praktycznemi stosunkami handlo- 
wemi i potrzebami, postanowienie ustawy tego 
rodzaju, że w jednej i tej samej miejscowości, 
jedna i ta sama osoba tylko jedną koncesję otrzy- 
mać może na wykonywanie handlu napojami spi- 
rytusowemi ? 


Rozruchy w Westfalii. 


Tytuł to może niewłaściwy. Rząd niemiecki, 
a raczej jego organa usiłują wprawdzie ruehowi 
strejkowemu w Westfalii nadać piętno anarchi- 
styczne, rzeczywistość jednak zadaje kłam tej in- 
synuacji. Swiat ma teraz przed sobą jaskrawy 
obraz walki pracy z wyzyskującym ją kapitałem, 
walki do której anarchizm ani jednego nie do- 
rzucił naboju. Wszak Westfalię — i słusznie — 
uważano jako niedostępną knowaniom socjali- 
stycznym. Stwierdziły to wybory, wśród których 
bez żadnej zgoła interwencji, ludność odmówiła 
swych głosów socjalistom, a zamanifestowała 
swą skłonność do stronnictwa narodowo-libe- 
ralnego. 

Ruch strejkowy obecnie kipiący w całej West- 
falii, a nawet przenoszący się za jej granice nie 
ma także cech, które mogłyby uprawniać do 
przypuszczenia, iż anarchizm go rozdmuchał. Jo- 
sli przyszło do zaburzeń, to wina nie spada głó- 
wnie na robotników, ale na nietaktowność poli- 
cji i na niepotrzebną interwencję wojska. Stwier- 
dzają to zgodnie wszystkie pisma niemieckie, nie 
czerpiące środków swej egzystencji z funduszu 
gadzinowego. 

Po stronie strejkujących stoi w tym wy: 
padku nietylko słuszność pretensyj, lecz także 
sympatja miejscowej ludności, znającej stosunki 
lepiej niż prasa junkierska. 

Stosunki te w istocie fatalne. 

Dawniej robotnik brał po 4 marki i wię- 
cej za szychtę pracy trwającą 8 godzin, liczące 
w to zejście w głąb kopalni i wyjście na po- 
wierzchnią — co nieraz trwało całą godzinę. 
Dzisiaj pracuje 8 godzin, nie licząc zejścia i wyj- 
ścia, a pobiera za to tylko 2 m. 57 fən. 

Właściciele kopalni, po części ludzie pry- 
watni wydzierżawiają eksploatacją wegla przed- 
siębiorcom, a ci patrząc jedynie zysku, cisną ro- 
botników jak cytrynę, aby tylko jak najwiącej 
zarobić. 

W tem tylko, a nie w anarchizmie tkwi 
źródło strejku. 

Ruch ów stał się bardzo znacznym, obej- 
muje około 70.000 robotnika i zapewne zdoła 
spokojną postawą i mmiarkowsnemi żądaniami 
cel swój osiągnąć. Robotnicy odbywają spokojne 
zebrania, i nie zakłócają spokoju, choć ich się 
zbierze dwa i więcej tysięcy. 

Żądania ich nie są zbyt wygórowane, gdyż 
domce się oni tylko 15 procent. dotychczaso- 
wej płacy, czyli około 40 fen. więcej za szychtę 
8-godzinną i żądają, aby w te 8 godzin pracy 
liczono także zejście w głąb kopalni i wyjście. 
Gdzie szyby podziemne, jak np. w kopalni Pro- 
sper znajdują się około 1000 stóp głęboko, tam 
zejście i wyjście zajmuje blisko godzinę czasu, 
nie licząc znacznej odległości z Bottropu do szy- 
bu Prosper. 

Dziś właściciele jeszeze się opierają, ale 
gdy huty żelazne i fabryki, którym już dzisiaj 
braknie węgla, zaczną natarczywiej domagać się 
dotrzymania kontraktów ; gdy wielcy przemy- 
słowcy dla braku węgla w hutach ognie pogasić 
a fabryki zamknąć będą musieli — wtedy wła- 
ściciele kopalni nie będą mogli się oprzeć słu- 
sznym wymaganiom górników. 

Wśród robotników znajduje się kilka tysię- 
cy Polaków. Nie obawiają się oni, jak to dwóch 
onegdaj w redakcji Orędownika górników, powra- 
cających w rodzinne strony opowiadało, strejku, 
bo mają zaoszczędzone pieniądze i biedę bez 
wsparcia przetrzymają. Strejk uważają za urlop 
i setkami przenoszą się teraz w rodzinne strony 
z wizytą do krewnych. 

Ostatnie wiadomości brzmią coraz niepo- 
myślniej ze względu na rozmiary strejku, 

Skutki zaczynają się już w dotkliwy spo- 
sób objawiać. W wielu miastach wodociągi i ga- 
zownie lada dzień będą musiały zawiesić swe 
funkcje z powodu braku węgla. Z tego samego 
powodu ruch pociągów towarowych na całej 
przestrzeni aż do Bremy ścieśniono do możliwie 


Z Rady państwa. 


Początek sobotniego posiedzenia Izby po- 
słów jest nam już wisdemy. Następnie przy- 
jęła Izba na wniosek komisji budżetowej (spra- 
wozdawcea (inięwosz) rezolucję Scharscehmida 
względem polepszenia stanu materjalnego eks- 
ponowanych kapłanów w Dalmacji, tu- 
dzież eksponowanych kapłanów pomocniczych 
w innych krajach. 

Z kolei przystąpiono do rozpraw nad po- 


Derschatta zwraca uwagę na to, że 


sądzi, że urzędnicy mnie doznają z tego powodu 
żadnego pokrzywdzenia, gdyż najniższy urzędnik 
rozpoczyna z tą pensją, z którą należący do słuiby 
swą karjerę kończy. Minister Bacquehem 


państwo w tym kierunku uczynić może. Roser 
nia projektu do ustawy karnej. Zabrał głos 


Bńrnreither, uznając sumienność i zręczność, 
z jaką minister sprawiedliwości hr. Schönborn 


projekt ten pochodzi cd lasera. W rezultacie 


przeszkód uchwaleniu tej ustawy. 
Hr. Schönborn przyznał ze swej stro- 


nister byłby życzył sobie, aby projekt ten raz 


tego przedłożenia do komisji nieustającej, a to 
| 


interpretację autentyczną ustawy o markach han- ' 


Krauss wnieśli kilka mniejszej wagi inter- i 


najszczuplejszych granic. Norddeutscher 
Lloyd transportuje węgle ze Szkocji. 

Z Essen donoszą pod d. 11. bm.: Repre- 
zentapci kopalń okręgu Dortmund dziś oświad- 
czyli, iż zgadzają się na podwyższenie zapłaty, 
jeśli robotnicy zechcą przystać w zamian na 
trwanie czasu pracy w dotychczasowej roz- 
ciągłości. 

Z powodu, że w Bochum zastrzeliło wojsko 
kilka zgoła niewinnych osób, wytoczono śledztwo. 
| Minister Herrfurth zalecił dyrektorom ko- 
palń ustanowienie sądu rozjemczego, któryby się 
zajął uśmierzeniem strejku. 

Pod d. 12. bm. donoszą z Berlina: Wezo- 
raj postanowili górnicy z okręgu Essen zaprze- 
stać roboty we wszystkich 42 szybach. 
| Zmowa robotników w Westfalii oddziałała 
i na tutejsze sfery robotnicze. Pomiędzy robo- 
'tnikami różnych kategoryj widocznem jest dą- 
żenie do zmowy, która lada dzień moża przy- 
brać niespodzianie wielkie rozmiary. 

Późniejsza depesza opiewa: Zmowa przy- 


czący zawiadamia, że na porządku dziennym biera coraz większe rozmiary W 42 szybach 
stoi między innemi sprawozdanie komisji pra- | esseńskiego okręgu zastanowiono znów robotę. 


W uzupełnieniu wiadomości podanych po- 


Steinwender sprzeciwia się, | wyżej, donoszą jeszcze dodatkowo 11. bm.: 


„Obecnie przebywa w obwodach górniczych 


przyjść miała. W głosowaniu atoli wniosek ten ı kilka szwadronów kirasjerów z Monasteru, hu- 


zarów z Dysseldorfu i Lippstadtu i ułanów z Dys- 
seldorfu, a nadto kilka batalionów piechoty 18, 
39 i 51 pułku. Na miejscu jest też obecny do- 
wódzea VII korpusu armii, jenerał Albedy)l. Zre- 
sztą donosi wychodzący w Monasterze Anseiger 
że z Berlina nadszedł do głównej komendy woj- 
ska rozkaz, ażeby na wypadek oporu wojsko prze- 
ciwko strejkującym wystąpiło „z bezwzględną 
eneryią*. 

Według gazety Post były rozruchy westfal- 
skie w zeszły czwartek przedmiotem obrad pru- 
skiego ministerstwa stanu, zebranego pod prze- 
wodniectwem Bismarcka Między innemi zastana- 
wiano się nad kwestją zaprowadzenia stanu oblę- 
żenia w górniczych okręgach westfalskich, tym- 
czasem nie powzięto w tej mierze żadnej decyzji. 
lecz postanowiono raczej odczekać opinii zebrania 
chlebodawców, które sią dzisiaj pod przewodni- 
ctwem naczelnego prezesa westfalskiego odbyć 
ma w Dortmundzie. Na zebranie to wyjechał 
w piątek wieczorem z Berlina także pruski mi- 
nistor spraw wewnętrznych p. Herfurth.“ 


z w» e yy 


Kronika miejscowa | zamiojscowa. 


Lwów dnia 13. maja. 


* P. Jaworski, prezes Koła Polskiego w re- 
stauracji Sachera w Praterze dał obiad, na którym 
byłe 12 gości, a między nimi ministrowie Dunajewski 
i Zaleski. 

* Prezydent sądu wyższego w Krakowie 
p. Zborowski wyjechał do Wiednia podobno w spra- 
wie utworzenia nowych sądów kolegialnych i powia- 
towych w zachodniej Galicji i w sprawie założenia 
nowego szpitala dla więźniów w Krakowie. 


* eldm.-porucznik hr. Uexkülli, komen- 
dant dywizji kawalerji, przybył do Czerniewiec dla 
inspekcji 9. pułku dragonów. 

* Dr. fil. Kornel Flieger, Polak z Poznania, 
dawniej profesor gimnazjalny, literat, znany w kołach 
uczonych ze swych prac w dziedzinie antropologii 
został onegdaj we Wiedniu przejechany przez wóz 
ciężarowy. Poótłuczenie jest ciężkie i groźne. Flieger 
bawił od kilku lat w Wiedniu i udzielał nauki ję- 
zyków w szkole handlowej Porgesa. 

* Stan zdrowia hr. Alfreda Potockiego 
budzi ciągle obawy. Bawi on oiągle w Paryżu, iatnie- 
je jednak podobno zamiar przewiozienia go do Passy 
pod Paryżem. 

* Hr. Artar Potocki ma się znacznie lepiej 
i jak Frmdablit donosi był wo czwartek na wiścio 
u ministra p. Dunajewskiego. 


* Z życia towarzyskiego. W sobotę wieczo- 
rem odhył się w kościele ów. Marcina na Żółkiew 
skiem, ślub dr. Władysława Dulęby, adwokata kra- 
jowege we Lwowie, z panną Karoliną Kiselkówną. 


+ Śluby zakonne złożyły wczoraj rano w kla- 
sztorze pp. Bazyljauek przy ul. Stryjskiej panny J. 
Koczorowska i S. Mysłowska. Nabożeństwo uroczyste 
odprawił metropolita ks, Sembratowiez. 


* Zmarli we Lwowie : Juliusz Czerwiec, wł. re- 
alności, w 72 r. życia. 

W Krakowie zmarli: Ignacy Bochnak, kupiec 
w 51 r. życia i Justyna z Kowalskich Grochowska 
w 50 r. życia, 

W Poznańskiem zmarli: W Nadziejowie Jan 
Nepom. Jackowski i w Krotoszynie Stanisław Ople- 
liński, właściciel fabryki świec woskowych. 

W Warszawie zmarli: Luejan Woyde, zdolny 
artysta dramatyczny teatru polskiego w Poznaniu, 
w 23 r. życia i Jueenty Andrycz, obywatel ziemski, 
w 64 r. życia. 

W Przeworsku zmarła Marjanna Wolf, siostra 
Miłosierdzia, w 52 r. Życia, a z tyeh 38 w zgroma- 
dzeniu, poświęcając się bezustannie opiece nad bie- 
dnymi chorymi. 

W Wossowie w Czechach zmarła w 23 r. ży- 
eia Księżna Marja Schwarzenberg. małżenka księcia 
Karola Sohwarzonborga a córka hrabiego Frydryka 
Kinskyego. 

W Petersburgu zmarł znany pisarz, Sałtykew, 
piszący pod pseudonimem Szozedryna. 


* Towarzyskie zebranie męzkie dla człon- 
ków Towarzystwa prawniczego odbędzie się na Strzel- 
nicy miejskiej we ozwartek 16. bm. o godz. 7. wie- 
ezór. Przygrywać będzie muzyka. W razie niepogody 
będą do dyspozycji sala i weranda. 


* Walne zgromadzenie ezłonków stowarzy- 
szenia wzajemnej pemocy rękcdzielników mieszezan 
lwowskich odbyło się wezoraj o godz. 11. rano W 
sali ratuszowej. Ze sprawozdania za r. 1888 wyjnau- 
jemy następujące szozegóły. Fundusz zaliczkowy wy- 
nosił z końcem 1888 roku 30.508 złr. 37 ct. Na 
zaliczkach pozostało z końcem 1887 r. 30.059 złr., 
w ciągu roku 1888 wydano i prolongowano 266 za- 
liczek w sumie 91.608 złr., razem 121.667 złr. Na 
tę należytość zwrócono 94.978 złr. W tym dziale 
okazał się dochód 2.722 złr. 83 ct. Zestawienie ma- 
jątkn stowarzyszenia wykazuje, iż fundusz rezerwowy 
wynosi 11,221 złr. fundusz inwalidów 869 złr. 4 et. 
w gotówee i 9.300 złr., w obligach zaś fundusz fa- 
milijny 7.806 złr. 80 ot. w gotówoe i 6.500 złr. w 
ebligach ogółem więc 34.896 złr. 84 et. 

Z funduszu familijnege założonege w r. 1886 
wyłącznie do wspierania wdów i sierót, udzielono w 
ciągu lat 19 zapomogi w kwocie 16.595 złr. 41 et. 
a pomimo tego posiada ten fundnsz obecnie kapitał 
żelazny w nominalnej wartości 14,306 złr. 30 ot. W 
ciągn r. 1888 byłe wspierazych 29 rodzin, zań na 
r. 1889 przybyło 5 nowych uprawnicnyeh rodzin do 
stałej zapomogi. Z funduszu inwalidów za rok 1889 
preliminewano dla 7 uprawnionych inwalidów roczaej 
zapomogi po 120 złr. Członków liczyło stowarzysze- 
nie 143. Z tych należało do funduszu zaliezkowego 
113, familijnego 133, inwalidów 118. 


W skutek pelecenia zeszłorocznego walnego zgro- 
madzenia, kemitet przedsięwziął rewizję statutu i za- . 
proponował wydziałowi niektóre zmiaay, Mianowicie 
celem skuteczniejszej działalności stowarzyszenia ko- 
niecznem jest podwyższenie rocznych wkładek, opła- 
eanych przez ozłonków. 

* Przymierze Braci (Agudas Achim) odbyło 
w sobotę walne zgromadzenie ped przewednietwem 
p. Jakóba Piepesa Po oddaniu czei zmarłym ezłon- 
kom (Rucker, Warszaner, Darowski i Löwenstein) 
odczytał dr. Caro sprawezdanie za r. 1888, z które- 
go wynika, że tanich ozytelk na prowincji było 26, 
szkółek wieczornych dla doroślojszej młodzieży dwie 
(w Rzeszowie i w Przemyślu), liczących blisko 100 
uezniów. Przy kwecie 2700 złr. rozchodu musiano 
naruszyć cały fundusz żelazny (600 złr. uzbierany 
dawniojszemi laty). 

Do wydziału zostali wybrani pp. Samuel Hore- 
witz, jako reprezentant zł. protektorów, dr. Caro, 
Feldstein, Joaehim Fraenkel, dr. Goldman, dr. Hersch- 
man, Franciszek Konarski, dr. Adolf Lilien, dr. Li- 
lienfeld, dr. Natan Loewenstein S. Mandel, Artur 
Mises, Jakób Piepes, dr. Pisek, dr. Roszkowski i 
Juliusz Tenner. Zastępeami wydziałowych pp.: Bern. 
Pordes, Risig Reiter, dr. Jan Rucker, I. Wein i 
J. Zach. Do komisji rewizyjnej pp. Henryk Hochfeld, 
Izydor Karlsbad i Henryk Sokal. 


* Dr. £azarz Zipser otwiera w Kołomyi kan- 
celarję adwokacką. : 


* Z „Gwiazdy*. Zapowiedziano powtórnio na 
wozoraj walne zgromadzenie nie przyszło do skutku. 
Zjawiło się zaledwie kilkunastu członków. Zgroma- 4 
dzenie odbędzie się podobno w przyszły poniedziałek. 


* Staraniem tutejszej reprezentacji zjod. 
Towarzystwa przyj. sztuk pięknych urządsoną sosta- 
nie około 20. bm. wystawa oyklu szkiców Matejki, 
przedstawiających historję cywilizaeji w Polsce. Nie 
wątpimy, że publiczność nasza ze szozerą radością 
powita zapowiedź wystawy najnowasych dzieł ezei- 
godnego mistrza. 

* Zmiana dyslokacji wojsk, jaka ma być 
prowadzoną w przyszłej jesieni będsie w ególe, we- 
dług dsiennik Reichswehr nieznaczną. W obrębie 
korpnsv I. (krakewskioge) zmienią mwoje kwatery 
dwa szwadrony pułku 2 ułanów 1 dwa szwadreny 
pułku 8. W obrębie korpusu XI. (lwewskiego) zaś 
nastąpi dyslokacja tylko detaszowanych batalionów 
pułków piechoty ar. 16, 55, 58, 80 i 95. 


* Z Izby sądowej. Rozprawa karna przeciw 
Jakóbowi Müuzorowi i Iraelowi Feinorowi, oskarzo- 
nym o zbrodnię oszustwa trwała 6 dni. Przysięgłyra 
postawione 58 pytań, dotyczących oszustw, spełnie- 
nych przez podsądnych w przeciągu kilku miosięcy. 
Na podstawie werdyktu przysięgłych uznał trybunał 
Miinzera i Feinera winnymi zbrodni oszustwa, i za- 
sądził Mfiinzera na tray lata, a Feinera ma 2 lata 
ciężkiego więzienia. Trybunał orzekł także rozoią- 
gnięcie nad zasądzonymi dozoru polieyjnego po ed- 
siedzeniu przez nich kary. i 


* Połączenie telefoniczne Wiednia z Buda- 
pesztem nastąpi w najkrótszym już czasie. Jedna li- 
nia przeznaczoną będzie specjalnie dla giełdy wie- 
deńskiej i peszteńskiej dwie inne dla publiczności. 


* Konkurs rękodzielniezy. W konkursie rę- 
kodzielniczym, rozpisanym przez zarząd krakowskiego 
museum techniezno -przemysłewego, przyznali człenke- 
wie kemitetn sądzącego następujące nagrody: W | 
dziale artystycznego stolarztwa: pierwszą nagrodę p. 
Mioezysławowi Odrzywolskiemu z Krakowa, drugą 
uagredę p. Karolewi Otte z Krakowa, trzecią nagro- 
dę p. Alojzemu Woendorffewi z Krakowa. W dziale 
artystycznego śńlusarstwa : pierwszą nagredę p. JARO- 
wi Daschkewi ze Lwowa, drugą nagrodę p. Aleksan- 
drowi Łopatkiewiesowi z Krakowa. W dziale arty- 
atysznego bronzowniotwa : pierwszą nagrodę p. Fran- 
eiszkowi Kopaczyńskiomu z Krakowa, drugą magro- 
dę p. Aleksandrowi Piechowi z Sanoka. 


* Pomnik Kilińskiego. Jeżeli figurka gipsowa, 
ustawiona w oranżerji parku stryjskiego ma być mo- 
delem do projektowanego pomnika, to godzi się za- 
pytać, dlaczego Kiliński przedstawiony jest w streju, 
którego nie nosił, bo taki nigdy nie egzystoewał. Me- 
Żua Polaka preedatawiać w Kvazulce rzymskiej lub 
greckiej tedze, dla jakiejś tam idei, ale gdy ge się 
daje w stroju nagodowym, to ten powinien być auten- 
tyczny. Dowelność tu ustaje. Dzisiaj strój jest medą 
lub rzeczą gnsta. Widzimy ozęste surdnty z wylotami 
nazwane kentuszami. Trudno się o te spierać; pano- 
wie krawcy mają swoją histerję i swoje firmowe an- 
teneodoncjo i umysł twórczy, a oni są przykrawacsa- 
mi, nie ma rady, 

Loes dawniej strój narodowy masywał się „uni 
formem“ i unifortmowo był robiony. Miał swój krój 
i reguły dla barw i spesobu noszenia, 

Strój na posążku Kilińskiego jest, ni to kentusz, 
ni to kapota. Nie jest kentuszem, bo kontuss nie miał 
klap i nie miał pętli. Nie jest kapot}, bo kapeta 
nie miała wylotów. Z pleców sań nie widno czy to 
aurdut, czy marynarka. 

Wylety zapinał bajduk na plecach swojej kurty, 
aby miał wolne ręce de posługi. Otrokowi szlache- 
okiemu chodząsemu do szkoły, przypasywane je pa- 
skiem ale obywatel szlachcic, lub mieszczanin sarzu- 
cał je swobodnie, lub wdziewał. 

Pas na figurce samotany ni pe jakiemu. Nigdy. š 
keńeów jege nie zwieszano do kolan. U dziewczyny o 
mogą fruwać ssarfy ed pasks, ale pas polski wiąz, 
się inaczej. ' 

Czapeezka, jest autentycuną kepią ezapki po- 
wstańea s reku 1868, ale nie czapką polską, jaką 
nosili wszyscy Kilińsoy, Sierakowsey 1 Radziwiłłowie; 

a kitka, jeśli jej zażywane, nosiła się nie z prawej 
lecz x lewej strony, w epuszce, po średku między 
dwoma rogami. 

Widzimy nareszcie w ręku Kilińskiego pałasz, 

a gdzie pochwa ?... 

* [IL wykaz składek na fundację stypendyjną 
im. Henryka Strzeleckiege. Na fundację rseczeną zło- 
żyli daloj : Rada nadzorcza Towarzystwa wzaj, pom. 
oficjalistów prywatnych 600 sł. Prof. Władysł. Ty- 
niecki 5. Rosenberg Alfred (ze Malzbarga) 10. Ge- 
dlewski Zygmunt 5. Przes pośrednictwo Karela Ge- 


m 
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styńkiego złożyli: Jarosz Jerzy 10, Gestyński Karol 
Michał 2, Krzysstoń Jan 1 zl. Poprzednie wykazano 
skarbnika tegoż p. Romualda Makarewiesa we Lwv- 
ski. Roschodzi się e niejaką Trejanewską z W`: 
sywała, znikła w lipou z. r. z domu męża w -' 
nowska s lwowskiej Kasy oszezędneści 1000 zł, i: 


u. 
(powtórnie) 5, ks. Żabecki Jakób 5, Kamiński Edward 
6, Passela Józef 3, Horodyński Władysław 2, Kabłak X 
248 zł}. 90 ot. Ogółem 801 zł. 90 ot. | B 
Dalsze składki przyjmuje komitet pod 4drea: : , 
wie plae Chorążesyzny l. 4. i 
* Na tropie mordercy jest sąd karay l" M. 
która, jak to odezwa sędziego Śledczego p. K > | 
skiego, niedawne w pismie naszom zamieszozon -, 
rzystwie niejakiego Anteniego Szkodzińskiego, «- - | 
rza z Winaik. D. 18. września z. r. podjęła T je- 
września zaś znaleziono ją nieżywą w Brodach, w ro- 
wie na przestrzeni kolejowej, Zamordewana była t<- 
I i 


goż dnia w tewarzystwie mężczyzny, jedon s budni- 
ków kolejowych miał w fotografii mu okazanej pozi: < 
Szkedzińskiego, który jednak temu zaprzocza. Wkne : * 
ma się odbyć w tej sprawie rosprawa przed Że. 
przysięgłych. 


GR || AA. ABP o 
* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
taohnicznej donosi 13. maja : 

W obu ubiegłych dobach, licząc od 12. godz. 
w południe, dnia 11. bm. mieliśmy wiatr S i SW, 
niebo przeważnie pogodne, a powietrze miernie wil- 

otne. 
: Średnia temperatura doby sobotniej była 18'60, 
niedzielnej 19'1 O, najwyższą 270* © mieliśmy wozo- 
raj w południe, najniższą zaś 11'40 © wozoraj nad 
ranem 

W niedzielę po południu grzmiało i błyskało 
się, a także pokropił desziz nieznacznie; zresztą 
w obu dobach mieliśmy piękną pogodę. 

Zniżka barometryczna 750—755 mm. znajde- 
wała się w Holandji; zwyżka 770—765 w Norwegii. 

- Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9 rano 763 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 13. maja: 

Wiatr z południowo-zachodniej strony, Średnia 
temperatura doby około 20° ©, niebo przeważnie po- 
godne a powietrze miernie wilgotne i skłonne do 
burzy; pogeda. 

e Jutro, d. 14. maja: św. Bonifacego. — 
św. Aftanazyja. 


— Zniknięcie ks. Sułkowskiego z psychia- 
trycznego zakładu dr. Leideśdorfa w Ober Döbling, 
jest przedmiotem ogólnego zainteresowania w Wiedniu. 

Co de bohatera owej awantury, podają pisma 
wiedeńskie następujące szczegóły : 

Ks. Marja Józef Sułkowski urodził się w Wie- 
dniu, liezy lat 41, jest słuszpy, zdrowej cery, ma 
włosy rudawe, krótkie i wąsy tejże barwy. Ubiór 
jego bardzo staranny. Wydany przez władze wiedeń- 
skie list gończy, podaje w rubryce szczególnych eznak 
także grubą warstwę brudu na twarzy i na rękach, 
książę bowiem odznaczał się w ostatnich czasach mię - 
dzy innemi także nmiepokonanym wstrętem do mycia. 

W prywatnym zakładzie prof. Leidesdorfa 
w Ober-Dóbling internowano go d. 19. maja 1883, 
a to na rekwizycję sądu cywilnego i na podstawie 
orzeczeń najwytrawniejszysh psychiatrów. 

Ks. Sułkowski jest potomkiem dwóch rodów, 
znanych oddawna z ekscentryczności: baronów Die- 
trichów pe matce i książąt Sułkowskich po ojcu, 
Matką jego była księżna Elżbieta z Dietrichów Suł. 
kowska, ojeem ks. Ludwik. Z małżeństwa tege, którę 
zresztą w nieszozególnych podówczas znajdowało się 
stosunkach finansowych, przyszedł na świat ka. Józef 
d. 2. Intego 1848. Ojciec jego ożenił się pe śmierei 
pierwszej żony (1853) powtórnie, mianowicie z szwaj- 
earską mieszczanką Marją Antoniną Gemperle i miał 
z nią dwanaściero dzieci. Olbrzymi majątek ka. Jó- 
zefa dostał mu się w sohedzie po dziadku, br. Die- 
trichu, zmarłym w r. 1855. 

Wychowanie edebrał ks. Józef w Theresianum 
i już jako młody chłopak zdradzał nieokiełzany, eks- 
oentryczny temperament. Zakochał się on w guwer- 
nantoe swych sióstr Wiktorynie Lehmann i wymógł: 
Szy na niej nawrócenie się do katolieyzmu, (panna 
Lehmann była żydówką), pojął ją za żoną. Małżeń- 
stwo nie było oczywiście szozęśliwem, zwłaszcza, że 
newa księżna Sułkowska liczyła e 8 lat więcej niż 
jej małżonek. Usiłowała go ona powstrzymywać od 
ekstrawagnacyj, ozem tylko zniechęciła księcia. Osta- 
tacznie małżeństwo rozwiodłe się. 

Ks. Józef zapoznał się wkrótce potem z pewną 
damą teatralną i wespół z nią podróżował po Świecie, 
w końcn zaś ją zaślubił. ' 

W ostatnieh miesiącach przed zamknięciem do 
zakładu' obłąkanych, zdradzał ks. Sułkowski w wy- 
sokim stopniu zaburzenie władz umysłowych. Dzień 
obracał na spanie, noc na orgie, a ulubionem jego 
zająsiem byłe pastwienie się nad zwierzętami i słu- 
śbą. W końcu nietylko bezpieczeństwo, lecz i życie 
eteczenia byłe przez księcia zagrożonem, internowa- 
nia więc jego w zakładzie dla obłąkanych stało się 
nieodzowną keniecznością, 

Opiekunką jego i nieletniej jego. córki uznał 
sąd w Prusiech, gdzie ks. Sułkowski przyjął oby- 
watelstwo, małżonkę jego Idę z Jägerów ks. Suł- 
kowską. Natemiast władze austrjackie oparłszy się 
na sprzeciwie agnatów księcia, nie potwierdziły zrazu 
tego orzeczenia, a krewni jego wnieśli do sądu wie- 
deńskiego prośbę o usnanie małżeństwa księcia z pan- 
ną Jóger za nieważne. Prośbę tę odrzucono. Po dłu- 
gioh rokowaniach dyplomatycznych i prawniczych 
x sądem prnskim, uznano w końcu także w Auatrji 
księżnę Idę jake opiekunkę męża i córki i zatwier- 
dziły ją w pesiadaniu majątku, który acz nadwerę- 
żony bezmyśluą rozrzutnością księcia, liczą jednak 
i teraz jeszcze na miliony, 

Sam fakt ucieczki księcia przedstawia”się jak 
następuje : s 

Ks. Sułkowski umknął z zakładu w środę d. 
10. bm. ekołe godziny 4. po południu. Od dłuższego 
już czasu zauważone, ŻE nosi się on g planem ueie- 
ezki i że jost ktoś, kemu na udaniu się gtego planu 
zależy. 

Jeszcze przed dwoma tygodniami, zaszły księcin 
dregę w parku, pedczas gdy się przechadzał, dwie 
damy, jedna młoda i piękna, druga starsza i zaczęły 
z nim rozmowę. po francusku. Książę był rozmową 
bardze zainteresowany. Dozorcy Krautghrtnerowi wy- 
dało się to podejrzanem. Uwiadomił on dyrekcję za- 
kładu, a ta zarządsiła wszelkie środki ostrożności, 
zwłaszoza, że doszło de niej także anenimowe pismo, 
przestrzegające ją przed projektówaną ucieczką księ- 
cia. Dyrekcja sarekwirewała nawet dwóch detekty- 
wów pelisyjnych dla strzeżenia dwóch wyjść. 

Pepełniono jednak błąd, fopiorając się na przy- 


gtypuszezoniu, iż ucieczka byłaby możliwą jedynie w nocy 


Krytycznego dnia po południu wyszedł książę 


ę na przechadzkę znowuż z tym samym dozorcą Kraut- 


gźrtnerem. Zachodzą silne poszlaki, iż Krautghrtner 
był już przekupiony. Jak bowiem, zeznaje opuścił 
księcia na chwilę, a miał nakas nie spuszczać go 
pod żadnym warunkiem z oka. Gdy powrócił, księcia 
już nie było. Jak się później pokazało książę opuścił 
park baczną furtką i siadł do dorożki czekającej w 
pobliżu, a zajętej przez owe dwie kobiety, które 
wciągnęły były księcia przed dwoma tygodniami do 
rozmowy. Zamiast natychmiast uwiadomió zarząd o 
zaszłym wypadku, Krautgńrtner wrzekemo szukał go 
pe ulicach w najbliższem otoozeniu zakładu przez 3 
godziny i dopiero potem złeżył w dyrekcji odnośne 
eznajmienie. Wszystko to zdaje się wskazywać, iż 
Krautgórtaer pozostawał z nim w zmowie, zwłaszcza 


«łe skonstatowane w rzeczach księcia ubytek ubrania, 


które zapewne dostarczono mu, aby zaraz po ucieczce 
z zakładu smienił suknie i że wspomniany Krautgźr- 
tner oddalił pod błahym pozorem drugiego dozorcę, 
który miał także towarzyszyć księciu. Oddano tedy 
Krautgńrtnera policji. Gdzie książę umknął, nię wia- 
domo; demyślają się tylke, że do Węgier. Nie wia- 
deme także, kim są owe dwie tajemnicze damy. Zdo- 
łane tylko wykryć, iż w sprawę całą wmięszana jest 
jake peźredniczka, niejaka pani Tógel, niegdyś re- 
stauratorka. 


— Z Bolechowa donoszą nam 12. bm. ce na 
stępuje : 

(ą$) Tuż obek kościoła ewangielickiego zakupił 
jeden z mieszezan pole, na którem zaczął stawiać 
domek.  Gorliwym członkom gminy wyznaniowej 


wydało się to wielką profanacją — aby w publi- 
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żu kościoła miało stać jakie domostwo. Zaledwie wy- 
budowano zrąb — niewiadomi sprawcy zburzyli go 
' z kretesem. Uparty mieszezanin zabrał się na nowe 
' do roboty. Budowa postępowała szybke. Zrąb był 
, gotów powtórzie i krokwie. Właściciel wyjechuł parę 
! dni temu do Lisowiee po gonty — wraca i zastaje 
domostwo powtórnie zburzone. Działo się to w noc 
(jasną, księżycową — a dziać się nie mogło po cichu, 
ani zbyt prędko. Musiało brać przy tem udział kil- 
kanaście osób, gdy się przez noe zdołali uwinąć z 
tem, co z mozołem budowano parę tygodni. Mimo e- 
, tergicznego dochodzenia sprawców... nie wykry- 
to. Zdarza się to nietylko w... Bolechowie. W tem 
pociecha | 

— W Stanisławowie we Środę 15. bm. odbę- 
dzie się przed przysięgłymi pod przewodnictwem rad- 
cy Krafta rozprawa przeciwko Michałowi Humnickle- 
| mu o zbrodnię fałszowania publicznych papierów kre- 
dytowych przeciwko Onufremu Szczerbiakowi, o u- 
ozestniotwo w tej zbrodni. 

— Grace 13. maja. Na rzece Mur zatonął wczoraj 
statek. Z 20 pasażerów utonęło 4. 

— Zmowa. Wożnice tramwajowi w Gracn zagro- 
zili zmową, na wypadek, jeżeli warunki nie będą 
uwzględnione. 

W Hamburgu d. 11. b. m. zrana 600 robotni- 
ków browarnianych zastanowiło roboty, żądając pod- 
wyższenia płacy i skrócenia czasu roboty. 

— Damy serbskie obstałowały w Wiedniu wie- 
niec złoty dla Natalii, w którego środku ma być u- 
mieszezonym portret jaj syna. Wieniec ton ma ko- 
sztować 20 tysięcy franków, a zawiezie go osobna 
deputacja do Jałty. 

— Sofia 13. maja. 
zostali wczoraj straceni. 

— Ks. Ferdynaud Croy-Diilmen były oficer 
gwardji w Berlinie wstąpił do klasztoru Książę li- 
ezy 18 lat. 

— Szach perski Nasr-Eliu, w przejeździe do Pa- 
ryża zboczy do Warszawy. Przyjazd ma nastąpić d. 
30. b. m. Władca Iranu zabawi trzy dni w War- 
szawie. 

— Rothschild namiestnikiem. W miejsce 
zmarłege księcia Buckingham, królewa angielska za- 
mianowała lorda Rothschilda namiestnikiem hrabstwa 
Buckingham. 

— Janek Rozpruwacz przypomniał się zaowu 
publiczności i policji londyńskiej. W przeszłym ty- 


| 
znaleziono oztery trupy dziesi, poranionych i 


Skazani na Śmieró bryganci 


pokaleczonych w okropny sposób. Jeden trup był płei 
żeńskiej; trzy inne męzkiej. Dziewczynce morderca 
pozostawił koszulę nocną, chłopoów całkiem obnażył 
a jednego z nich wrzucił do Tamizy. Wszelkie po- 
szukiwania mordercy, 
bezskuteczne. 


— Trumnę zmarłego ministra Tołstoja nieśli car 
i wielcy książęta aż do karawanu. Pochedowi tows- 
rzyszył personal wszystkich ministerstw, oraz dyplo- 
maci. Zwłoki odwiezione będą na Moskwę do Kazania. 

— 0Otrucie. Dziwny wydarzył się w Petersburgu 
wypadek otrucia. Całe miasto e nim mówi. Ofiarą 
padli znany lekarz dr. Newińskij i niejaki Temko, i 
to zaraz po spożyciu zwykłego obiadu familijnego. 
Lekarz zaraz nazajutrz tak zachorował, że nie mógł 
już przyjmować pacjentów. Wieczorem brzuch mu na- 
brzmiał ogromnie. Odbyto consilium, ale nie doba- 
dano się niozego, I pomimo, że ośmiu lekarzy rato- 
wało kolegę. dr. Newińskij umarł. Tego samego dnia 
skończył i Tomko. Wszystkie lekarstwa których uży- 
to, żadnego nie miały skutku, a ciała zmarłych będą 
urzędownie odgrzebane dla przedsięwzięcia analizy 
chemicznej. 

— Z Warszawy do Paryża na bieyklach. 
Kilku warszawskich cyklistów, a mianowicie ci sami, 
co w roku przeszłym jeździli do Wrocławia, wybie- 
rają się na bicyklach do Paryża na wystawę. Podróż 
wraz z odpoczynkami ma potrwać około dni 16. 

— Z Newjorku donoszą 11. bm. Wschodnie sta- 
ny Maryland aż do Connecticut nawiedził wczoraj 
cyklon, który wyrządził ogromne spustoszenie. Kilka 
osób poniosło śmieró. Szkody są bardzo znaczne. 


— Wypadek na kolei. Dnia 6. bm. w novy, 


podczas przesuwania wozów pociągu towarowege na 
stacji w Słotwinie, zastępca budnika Jan Szydłow- 
ski, ojciec czworga drobnych dzieci, najechany został 
przez nadchodzący pociąg, ped którego kołami zginął 


zarządzone przez policję, gą 


na miejscu. Nieszczęśliwy był robotnikiem trzeźwym 
i znanym z dobrego prowadzenia się. Kto ponosi wi- 
nę tego nieszczęśliwego wypadku, wykaże zarządzone 
śledztwo sądowe. 


— Repertoar teatralny: Daig w ponie- 
działek: 1) po raz pierwszy „Kłopoty dziadunia* ko- 
medja w 1 akcie. 2) Po raz pierwszy „Przygody 
Jana“ komedja w l akcie. 3) „Lizka i Frycek“ ope- 
retka w 1 akcie. 4) „Kawalerski pokój do najęcia" 
fraszka w 1 akcie, — Jutro występ panny Arnold- 
son w przedstawieniu składanem. — We Środę po 


raz pierwszy „Kobiety nerwowe” komadja w 3 aktach 
Bluma i Tochego. 


n Koncert konku rs0wy „Lutni” odbył 
gig wczoraj w sali „Sokoła.“ Nadesłano na konkurs 
49 utworów, z tych wykonano wezoraj 12: dwa u- 
twory zostały nagrodzone, a sześć otrzymało ZAasZCZY- 
tne wyszozególnienie. Autorem- chóru mięszanego (z 
tow. skrzypców i fortepianu) pod tytułem „Pieśniarz* 
jest p. Ludwik Dietz, 
eznego w Przemyślu — 


dyrektor Towarzystwa muzy- 
który otrzymał pierwszą 
nagrodę (60 złr.) „Pieśń eyganów* p. Piotra Ma- 
szyńskiego, dyrektora „Lutni“ warszawskiej, otrzy- 
mała drugą nagrodę (30 złr) Wyszczególnienia o- 
trzymały następujące kompozycje: „Krakowiak“ utwo- 
ru p. Biernackiego, dyrektora Tow. muz. w Stanisła- 
wowie, żart kontrapanktyczny „Bajka“ p. Piotra Ma- 
pieśń dr, Bogdsú- 
z War- 


szyńskiego, „Ile życia upłynęło“, 
skiego ze Lwowa, „Wiatr“ Michała Hortza 


szawy ; „Polonęz* Miincheimera z Warszawy i „Try 


ówitki*, ruska pieśń p. Kratochwila ze Stanisławowa. 
zza 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 12. maja. Pojawiło się włuśnie 
urzędowe Sprawozdanie ministerstwa rolnictwa 
o zasiewach tegorocznych. Z wielu stron dono- 
szą, że od kilku lat nie było tak korzystnego 
stanu zasiewów. Wyjątki zdarzają się przeważnie 
w Galicji. Jednakże i tam stan zasiewów przecię- 
tnie jest Średnim. 

Kolej Iwowsko - czerniowiecka. Rząd 
oświadczył się już w Zasadzie za tem, ażeby li- 
nje tej kolei objąć w zarząd państwowy, termin 
tylko nie został jeszeze oznaczonym. Neue fr. 
Presse z 12. bm. donosi, że rząd ma stanowczy 
zamiar objęcia ruchu tej kolei z d. 1. lipca b. r. 
Włączenie głównych linij w istniejącą organiza- 
cję ruchu państwowego, odbyłby się w sposób 
całkiem prosty, gdyby nie to, że kolej ta posiada 
linie lokalne, które naturalnie także objęte być 
Muszą przez państwo. Obradowano więc nad 


tem, czy nie ma być stworzoną osobna organi- 
zacja, miano jednak powziąć tę decyzję, ażeby 
tymczasowo przekazać cały kompleks lwowskiej 
dyrekcji ruchu kolei państwowej. Linie Lwów- 


Czerniowce i Czerniowce Suczawa mają długość | 


356!/, kilometrów, a koleje lokalne długość 380 
kilometrów. Lwowska dyrekcja ruchu, obejmująca 
obecnie 758-8 kilom. włącznie z powyższemi li- 
niami miałaby więc razem pod kab 14458 klm. 
dróg żelaznych. 

Byłby tak wielki obszar, jakiego nie wyka- 
zuje żadna inna dyrekcja ruchu, Ponieważ obję- 
cie ruchu na podstawie ustawy z r. 1877 nastę- 
puje nie na rachunek państwa lecz na rachunek 
towarzystwa , istnieć więc będzie i dalej towa- 
rzystwo kolei lwowsko-czerniowieckiej na czele 
z radą zawiadowczą. Nie potrzeba nawet mery- 
torycznych rokowań z radą zawiadowezą, zacho- 
dzi tylko potrzeba ustanowienia formalności od- 
dania ruchu. 


A 


Ostatnie wiadomości. 


Centralny komitet przedwyborczy rozesłał 

dziś następującą odezwę: 
Wielmożny Panie ! 

Sejmowe Koło wybrało dnia 24 stycznia 
1889 Centralny komitet przedwyborczy. Oddział 
tegoż z siedzibą we Lwowie ukonstytuował się 
wybierając prezesem JE. Alfreda hr. Potockiego, 
wiceprezesem JE. Adama ks. Sapielię, a sekre- 
tarzem Stanisława hr. Stadniekiego, że wszelako 
ani prezes ani Wiceprezes nie mogą w tej chwi- 
li brać udziału w posiedzeniach Komitetu, wybrał 
Komitet zastępca prezesa Stanisława Polanowskie- 
go, a zastępcą wiceprezesa Szezęsoego hr. Ko- 
ziebrodzkiego. 

Kvmitet centralny w myśl regulaminu przed- 
wyborczego uchwalonego przez Koło poselskie 
sejmowego na dniu 19. października 1884 obo- 


wiązującego przy wyborach do Sejmu i do Rady | 


państwa dla wszystkich obywateli kraju, którzy 
się poczuwają do obowiązku solidarności narodo- 
wej, uprasza W. Pana, abyś raczył w porozumieniu 
z P.... bezzwłocznie zawiązać komitet przed- 
wyborczy dla wyboru posła z i równo- 
cześnie załącza rzeczoną uchwałę Koła posel- 
skiego, zawierającą przepisy obowiązujące dla 
nas przy dalszem postępowaniu naszem. 

Ze względu na krótkość czasu poprzedzają- 
cego prawybory do wyborów z kurji gmin wiej- 
skich upraszamy W.Pana, abyś raczył tak przy- 
spieszyć ukonstytuowanie się komitetu miejsco- 
wego przedwyborczego, aby tenże mógł wybrać 
delegata na zja:d delegatów komitetów miejsco- 
wych, który niniejszem zwołujsemy na dzień 22. 
maja br. o godzinie 3. popołudniu w sali V. gma- 
chu sejmowego. 

Celem tego zjazdu jest w myśl $. 7. uchwały 
Koła z d. 19. października 1884 uzupełnienie 
centralnego komitetu 5 członkami przez zjazd 
delegatów wybrać się mającymi. 

Ze względu na pospiech, do którego ARE 
zmuszeni, przez okoliczności od komitetu central- 
nego niezawisłe, które jego ostateczne ukonstytuo- 
wanie opóźniły, upraszamy W. Pana, abyś zechciał 
zawiadomić nas telegraficznie o ukonstytuowaniu 
sią komitetu miejscowego, i o dokonanym wybo- 
rze delegata, którego imieniem komitetu central- 
nego raczy W. Pan zaprosić do przyjszdu do 
Lwowa na wyżoznaczony dzień 22. maja b. r. 

Tenże sam powód zbyt krótkiego czasu, ja- 
ki pozostaje celem postawienia kandydatur po- 
selskich w pojedynczych okręgach wyborczych, 
zniewala nas prosić Wpana, być zechciał całego 
swego wpływu użyć do osiągnięcia jak najspie- 
szniejszego porozumienia w tym względzie, i o ile 
być może donieść Centralnemu komitetowi już 
przy zjeździe delegatów o zapadłych w tej mie- 
rze uchwałach i wymienić obranego kandydata. 

Przewodniczący : 
Stanisław Polanowski. 
Sekretarz : 
Stanisław Stadnicki. 

Uwaga. Wszelkie telegramy i korespon- 
dencje n»leży przesłać pod adresem: „Stanisław 
Polanowski we Lwowie w Towarz. kredytowem 
ziemsk.* 


SOPIE ZIE EE IVEN EI TEPRO LIELA NO E K DENA LEPSI 


, jec 

Tólegramy „Gazoty Narodowej”. 

Wiedeń d. 13. maja. (Posiedzenie 
Izby posłów). Rząd przedkłada projekt usta- 
wy w sprawie zwrotu subwencyj rządowych 
w Czechach, danych nawidzonym klęskami 
elementarnemi. Ustawa dopuszcza odpisania 
tych subwencyj. 

Hr. Taaffe odpowiada na szereg inter- 
pelacyj, a między ianemi na interpelację Ro- 
sera, dotyczącą nędzy panującej w Czeskim 
Lesie. Nie było Żadnego powodu do żądania 
pomocy ze strony państwa, takie bowiem żą- 
danie jest tylko wtedy uprawnione, gdy 
wszelkie inne środki są wyczerpane, 8 tutaj 
ta właśnie okoliczność nie zachodziła. 

Co się tyczy interpelacji Wrabtza wzglę- 
dem rzekomego zakazu plakatowania odezw 
wyborczych, wykazuje minister, że policja 
przy udzielaniu pozwolenia na rozlepianie pla- 
katów ma prawo badać, czy treść nie szko- 
dzi interesowi publicznemu, porządkowi i spo- 
kojowi. To też policja zakazywała dotąd za- 
wsze rozlepiania podczas wyborów odezw, za- 
wierających nienawistne, a ubliżające partji 
przeciwnej wycieczki, ubliża to bowiem przy- 
zwoitości publicznej lub daje powód do publi- 
cznego rozdrażnienia. Zresztą z 80 podań o 
pozwolenie afiszowania plakatów podczas osta- 
tnich wyborów do Rady gminnej we Wie- 
dniu, policja tylko cztery odrzuciła. 

Izba odrzuciła wniosek Krausa, ażeby 
otworzyć rozprawę nad odpowiedzią na inter- 
pelację w sprawie uędzy w Lesie Czeskim. 

Siegmund interpeluje rząd z powodu za- 
kazu uroczystych nabożeństw dla młodzieży 
szkolnej w niektórych parafiach litomierzy- 
ckiej dyecezji, z okazji jubileuszu ustawy o 
szkołach ludowych. 

Wiedeń d. 13. maja, Koło polskie wy- 
znaczyło na członków delegacji Jaworskiego, 
Hausnera, Chamca, Popowskiego, Sawczyń- 
skiego, Bilińskiego i Władysława Czajkow- 
skiego, a zastępcami Wysockiego i Mandy- 


czewskiego. Dyskusję nad nowelą szkolną 
odroczono do sesji jesiennej, nad ustawą zaś 
pupilarną do jutra. 

Wiedeń d. 13. maja. Na dziennym 
(porządku jutrzejszego posiedzenia Izby pa- 
nów stoi na czele pierwsze czytanie noweli 
szkolnej. 


Karisbad d. 13. maja. 
jest tutaj król holenderski. 


| Zurych d. 13. maja. Szwajcarskie pi- 
'sma socjalistyczne oświadezają, że Lutz był 
| szczerym socjalistą, i że brał pieniądze Wohl- 
(gemutha, aby go zdemaskować, a nie aby za 
nie pełnił służbę wabika szpiclowego. Pisma 
te uderzają na rząd szwajcarski, że poświęcił 
Lutza dla przebłagania Niemiec. 


Berlin d. 13. maja. Jak półurzędowe 
Polit. Nachrichten donoszą, otrzymało niemie- 
|ckie Towarzystwo dla kolonizacji południowo- 
| zachodniej Afryki wiadomość, że najęci przez 
' konsorcjum Lewisa robotnicy znaczne ilości 
| złota i innych kruszców z kopalń wysyłają. 
i (Król miejscowy Kamaherero odebrał te ko- 
palnie Niemcom, ponieważ mu układu nie do- 
trzymali, i oddał Anglikom; rząd niemiecki 
ustanowił był tam nawet urząd górniczy; p. r.) 


Paryż d. 13. maja. Jak z Lugdunu 
donoszą, w Thizy, gdzie 10.000 tkaczy strej- 
kuje, nie przyszło do żadnych zaburzeń. 


Paryż d. 13. maja. Ministerjum bę- 
dzie się jutro naradzać nad ułożonym przez 
„Banque d'Esconte* projektem dostarczenia 
likwidatnrze Towarzystwa Panamy środków 
do prowadzenia robót na kanale, jakie są do 
utworzenia nowego towarzystwa potrzebne. 
Projekt wnosi wypuszczenie półtora miliona 
losów po 25 franków, płatnych w ciągu 5 
lat po 100 franków. Z uzyskanych 37/, mil. 
franków pożyczonoby towarzystwu 16 mil. 
| franków. 


Paryż d. 13. maja. Do senatu wy- 
brano w dep. Sekwany na miejsce zmarłego 
senatora oportnnistę Lafevre 3813 głosami 
przeciw kandydatowi radykałów, który otrzy- 
mał 308 głosów. 


Rzym d 13. maja. Na kongresie wło- 
skich komitetów ligi pokojowej, Bonghi, wy- 
brany prezydentem, zagaił rozprawy w spo- 
sób uroczysty, Obecnych było 98 delegatów 
 zastępujących 39 komitetów. Po mowie Bon- 
| ghiego odczytano wniosek poruczenia papieżo- 
|wi urzędu sędzi rozjemczego w sprawach do- 
hiroa pokoju, a to w tym razie, jeżeli 
nastąpi zgoda między Kościołem a Włochami, 


Burgas d. 13. maja. Ministrowie i 
wielu prefektów przybyli wczoraj wieczór 
z Jamboli. Stambułowowi w przejeździe przez 
Karalunar i Jeni-Sagra wręczyły liczne de- 
putacje adres; w którym dziękują rządowi 
księcia za budowę tej kolei. Stambułow od- 
odpowiadając deputacjom oświadczył, że rząd 
postanowił tę kolej budować głównie dlatego, 
aby podnieść rozwój kraju. Odpowiedź Stam- 
bułowa przyjęto arcysympatycznie. 

Książę przybył po południu, powitany 
i przez ministrów, władze wojskowe, duchowień- 
stwo, burmistrza i tłumną publiczność z wiel- 
kim entuzjazmem, 


Bukareszt d. 18. maja, Dzisiaj zbie- 
ra się międzynarodowa konferencja dunajowa 
(do której wchodzą przedstawiciele Austro- 
Węgier, Rumunii, Serbii i Bułgarii), 

Belgrad d. 13. maja. Król Milan o- 
puściwszy Damaszk onegdaj, udał się w po- 
dróż po Libanie, skąd w sobotę do Bejrutu 
przybędzie. Z Bejrutu uda się do Paryża, nie 
wstępując do Belgradu. 


Petersburg d. 13. maja. Przed od- 
| jazdem otrzymał książę japoński order Ale- 
ksandra Newskiego. Bukareski korespondent 
Nowego Wrem. otrzymał z poważnych polity- 
cznych kół serbskich narzekania na prasę ro- 
syjską, Że tak usilnie napiera, aby Natalia 
do 


1 


Spodziewany 


jazdem, aż się nowy stan rzeczy w Serbii 
ustali. 


Wiedeń dnia 13. maja godz. 2 min. 10 po 
południu. Akcje kredytowe 302'—. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 74'25. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 315'- . Akcje Banku anglo-austrjac- 
kiego 130:—. Akcje Unionbanku 23325. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 20650. Akcje kolei Północnej 
261-—. "Akcje kolei Południowej (Lombardy) 108 90. 
Akoje kolei Alfóldzkiej —*—. Akcje kolei Państwo- 
wej 242 —, Akcje kolei Lwowsko - Ozern. 236 25. 


113:50. Gslie. oblig. indemniz. 105-25. Akcje kolei 
półnoeno-zachod. (lit. B. Elbethal) 208.75. Losy re- 
gulacji Oisy  --—. Akcje banku dla krajów koron- 
nych 237.70. Akcje Bankvereinu 111 70. Rosyjski 
rubel papierowy 127 25. Losy prem. węg. —-'—. 

43/10% renta wspólna 85 72. 5e/, renta austr. 
papier. ——, 5'/o renta austr. złota —'—. Ren- 
ta 4°/a węg. złota 103'10. 5*/ renta węg. papiero- 
wa 9760. Napoleondory —'—. Marki niem. 58: —, 


Wiadomaści giałdowe. 
Lwów, dnia 13. maja. (Z lzby handlowej ) 
I. Akcje za sztukę. 


płacą Żadają 
Kolej galic. Kar. Ludw, 200 zł. m. x. . . 206— 209 
Kolej [wow.-Czer.-Jasska po 400 zt. w.a 23250 286— 


Banku bipoteeznego gal. po 200 sł, w. a. 380-. 4 
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Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —-*— 316 
II Listy zastawne za 10%) zir 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . —— m 
Ę S 3 59 . 10026 1013 
A A gal. 50/, wyl. 10%/, p 10315 '0415 
Banku krajowego 4*/,8/, los. w 61 l. . . 9750 8850 
Towarzystwa kred. galie. ziem. 5/, . 10070 10170 
n kredyt. gsl. ziem. 49, . . . 96— 97— 
a kred. gal. ziem. 5°/⁄ los. w371. 10070 10170 
M kred. g. ziem. 40/, loa. w 411/,1. 94—  g5— 
s kredytowego gal. ziem. 4'/,0/, 
los. + 521. . . . . . . . 98.75 - 99-7 
x kred. gal. ziem. 4°/, los. w561. 98— 94:— 


Serbii wróciła, podczas gdy najlepiejby : 
było, aby Natalia poczekała ze swoim przy-! 


Akoje kolei węg. północnae-wschodniej 189 50. Losy j 
komun»lne wiedeńskie 14710. Akcje Tow. tureckiego | 


III. Listy dłużne na 100 w. 
Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 8%, —— 
Gal. Z. kred. włośc. (d. l), 2h - —— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6%, los w I5 let . . . 


IV. Obligi za 100 sł. 


Indemnisacyjne galicyj. 5%/, m, k. . . 
Kom. banku krajowego "l, w. a. L em. . 
Pożyczka krajowa z r. 1818 69/7, W. 8. . . 
Pożyczka krajowa 1888 4*/ę"/ 

V. Losy. 


Dukat holenderski 
Du:at cesarski 
Napoleondor 


Półimperjał rosyjski . . . . . . . . 
Bubel rosyjski srebrny 

Bubel Bai" apierowy 
100 marek niemieckich. . . . . . . . 
Srebro za 100 złr. 
Kuposy w srebrze 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 13. maja 1889 : 


Hotel Žorža. St. Tustanowski s Oskrzesiniec. A. Gi- 
żyski z Podola ros. J. Postruska z Wojniłowa, M. Roswa- 
dowska z Turówki. K. Lubotsch s Paryża. Bt, hr. Kensie- 
brodzki z Chlebowa. J. hr. Moszyński z Łoniowa. W. hr. 
Dziednazycki z Jezupola. R. Teltscher z Berna. Bt, hr. 
Badeni z Branice. A. Trzecieski z Gorlic. J. Mazewski 
z Czerniehowie. A. Bissst z Paczeniżyna. A. Wandner 
z Sambora. A. hr. Cetner s Pedkamienia. 

Hotel Francuski. Ks. Jabłonewska z Bursztyna. 
L. Skórski z Sambora. J. Bauch z Bokala. J, Radeński 
z Bełzea. A. Woias z Wiednia. W, Gniewosz s Kontów. 


F. Tummóley z Wroeławia. M. Windt z Icłna. W. YVolle 
mann z Hagen. L. Brill s Wiednia. J. Nikorowiez z Bu- 
kowiny. J. Kohn z Aradu. W. Flehr z Wiednia. 

„Hotel Kuropeński. O. Dosehot z Pałachiezy. A. Bo- 
zeński z Krakowa. H. Weiss z Dębicy. J. Audres z Prze- 
myśla. L. Weiner z Lachsen. M. Rioek z Wygody. W. Pie- 


niążek z Lipinki, 

Hotel Langa. A. Peather £ Bursztyna. H. Pluha- 
szok z Wiednia. St. Chmurowiez z Zarzyszsza. L. Skutecki 
z Wiednia. M. Iszkowski z Sambora. 
Z. Hech z Pragi. 

Hotel Angielski. J. Pietruski z Sokełowa. W. Krze- 
osunowiez z Komarowa. W. Czerwiński z Podola res. 
K. Piotrowski z Jabłonowa. S. hr. Konarski z Dubiecka. 
M. Chojecki ze Żbarsża. J. Łoszniów z Tarnepela. 

Hotel Warssawski F. Bortloff z Siedmiogrodu. J. 
Lewicki z Wiednia. F. Lewieki z Niska. 


C. Baseh s Bger. 


M. Ohanowios 
Be Baiatyna. R. Limanowski z Bołszowiee. B. Goldfeld 
że Stanisławowa. ; 

Hotel Krakowski. A. Dreziński s Rzeszewa. K. Knna 
z Brodów. M. Urbański z Warszawy. M. Bąkowski s 8u- 
rechowa. 8. $Szostakowski a Rozdzałewa. K. Krotechwila 
ze Stanisławowa. S. Broshmann z Podwełoszysk. 

Hotel Kuhna W. Stamfest z Kopanki. W. Micha- 
łowski z Horodyszcza. M. Lubieńska z Uhrynewa J. Bie- 
leaka z Batyszcza. E. Omylański z Przystania. M. Zobkew 
s Rohatyna. 


internat leczniczy 
Dr. Czerwińskiego 


(stacja Kapfenberg w Styrji) 
otvvarty. 


NADESŁANE. 


Schwarze Seidenstoffe von 60 kr. bis 
f. 11.66 per Meter — glatt und gmał se! (ca 180 
verseh. Qual ) versendet roben- und sttekweise porte 
nnd zolifroi das Fabrik - Depot G. Henmeberg (k. uud k 
Hoflief.) Zürich. Muster umgehend. Briefe 10 kr. Porto. 


Do E eg a 


Dość te! męki!.. Nareszcie musisz wyznać szozerze: 
Oo w twych oczach szalona miłość moja warta 

I ozy pójdziesz w świat na mem ramieniu oparta?... 
Powiedz, oo chcenz! Ja dzisiaj wszystkiemu uwierzę! 


Bóg wie, żem nie ku Niemu słał dzienne pacierze! 
Patrz! U stóp jego teraz lśni się biała karta, 

Z bolesnej księgi mego żywota wydarta — 

Na niej napis: „Nie kochał jeszcze nikt w tej mierzel...* 


Milozałać |... Dziś wyroku nadeszła godzina — 

Nie bój się, nikt do mych zwłok praw sobie nie reści 

I nie dbaj, że strach moje kolana ugina | 

Zbudź się!.. Tam Stwórca czeka, straszny w swojej 
[stool 1... 

Słyszysz ?... Wiatr dmie... grad siecze... burza się 
[zaozyDa... 

To Bóg chce ból mój skrócić pierunem — z liteści ! 


Dr. Władysław Dulęba 


przeniósł kancelarję 


do domu Wgo P. Kiselki 
plac Marjacki 1. 9, I. piętro. 


| 


Dr. Andrzej Lorentski 


| ordynować będzie jak lat ubiegłych 


w Krynicy. 


208 


301 


Syrop z podfosforanu wapua PP. Gri- 
mault & Comp. aptekarzy w Paryżu, jest prepa- 
ratem uświęconym przez doświadczenie dla zapo- 
bieżenia i leczenia CHORÓB PIERSIOWYCH, 
KASZLU, NIEŻYTU i KATARÓW. Wziętość te- 
go środka oddawna nstaloną została. Dostatecznem 
jest spróbować go w porównaniu z innymi pedo- 
bnymi do niego w calu oddsnia mu zasłużonego 
pierwszeństwa i zasługi sprawdzonych przez wszy- 
stkich lekarzy. którzy go przepisują. Pod działą- 
niem tego Środka kaszel się uspokaja, poty nocne 
ustają i chorzy odzyskują zdrowie i Guszę. 188 


Wieczne odradzanie się w naturze nie 
ustaje ani na chwilę. Wszystko co żyje podlega 
temu prawu, a widzi się to przedewszystkiem 
na wiosnę. Któż z nas nie doświadczał tego na 
sobie? Z wiosną następuje ociężałość, uderzenia 
krwi do głowy, bicie serca itp., to też nie mo- 
żna nie lepszego uczynić , jak starać się teraz 
właśnie dopomagać naturze. Ku temu celowi na- 
dają się najlepiej szwajearskie pigułki 

ich. Brandta, które czyszczą krew i wszel- 
kim cierpieniom zapobiegają. Dostać je można 
w każdej aptece po 70 et. za pudełeczko. 


4 


==] 


SG Do nowo urządzonego "GRĘ 
HANDLU BŁAWATNEGOiDROBIAZGOWEGO 
pva firmą: 
WILHELM SYDOR w 


we Lwowie, przy placu Marjackim I. 4. (Hotel Europejski) nadeszły świeże 


MATERIAŁY VAE i ada ea de 


"C=="iivq Tek | NAOROWECETUNACGW | | (Sehwefel-KalFquellen) 13 cieplic 27 do 35* C- ods”czególniają sią w skutek 
właściwości swych rozmaitych stopni ciepłoty, przez co do użytku kąpie- 


oe lowego w ich naturalnym stanie, bez skutecznego ogrzewania lub ochła- 


Magazyn 


Towarów bławatnych i Płócien 


- Sładiewita i ADNYSOWSKIEMO 


we Lwowie, rynek 1. 32. 


otrzymał już na sezon wiosenny 


najmodniejsze materje wełniane 
we wszystkich możliwych gatunkach. 


Zdrojowisko i Zakład wodoleczniczy. 
MEK” Otwarty od 1. Maja. "Bf 


Kąpiele solankowe, borowinowe i słoneczno- powietrzne, Hydroterapia , 

Elektryka, Massage. — Kuchnia wyborowa w Zarządzie własnym, — Nowy 

wodociąg do łazienek ze źródła „Matki Boskiej*. — Stacja kolei pań- 
stwowej i poczta w miejscu. Porozumienie listowne pożądane. 


453 Dr. A. Medwey, 


kierownik zakładu. 


LUBIEN 


ZAKŁAD KĄPIELOWY SIARCZANY 


20 kilometrów od Lwowa, 7 od Gródka, tyleż od Szezerca 
482 (Stacją telegraficzna i poezta w miejscu). 
. Poczatek soesonu ZO©-go Maja. 
Lekarz ordynująey Dr. C. Sztembarth. 
Łazienki w tym roku urządzono z wielkim komfortem. Wanny porcelanowa 
| mozajkowe, posadzki mozajkowe — sprowadzenie wody do wanien wedle naj- 
uowszej metody. Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowych, oraz rozszerzono park 
o kilkadziesiąt morgów. 
POMIESZKANIA z kómpietnem urządzeniem hotelowem od 50 cent. do 
1 złr. 20 et. na dole. Dla mniej zamożnych gości pokój z kuchenką | urzą- 
dzeniem 50 et. dziennie, miesięcznie 12 zir. zniżona cena jazdy pooztowej mię- 
dzy Lwowem a Luhieniem na 75 ct. od osoby. — Flakier zakładowy z Gródka 
40 oant. od osoby. — W sezonie I. od 2). maja do 28, czerwca i ILI od 20. 
sierpnia, ceny pomieszkań o 20 °/, niżs'e. W tym czasie biedni, opatrzeni 
świadectwami ubóstwa przez “. k. starostwo uwierzytelnionemi, otrzymają 
znaczne ulgi. — Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie 
: Zarząd Zakładu Zdrojowego. 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


1 ulepszonych ogniotrwałych tektur 
do krycia dachów 
. S. SZELIGI -ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 
: Lwów, Korytna 13. 
poleca : 
ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie- 
my na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY 
ją A TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów, 


ASFALTOWY, do konserwacji dachów tekturowych, 
SMOLE ANGIELSKA bezwodną. 


Osusz: asfaltem jsko jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe tektu- 
rowe i reperacje tychże, 
440 Metr [”) od 60 do 80 eentów. — Gwarancja lat 5. 


Pierwsza c. k. uprzyw, 


Fabryka mabli żelaznych 
Spadtobierców Augusta Kitschelta 


nadwornego dostawcy Wiedeń Kfrntnerstrasse 42, między „Augustiner“ 
j i „Maysedergasse* . 
Mebie ogrodowe, namioty, wózki na Lółkaeh, łóżka, wstawki do łóżek, 
umywalnie, figury eynkowe do studni i t. d. — ilustrowane cenniki Nr. 
1. Meble pokojowe, Nr. 2. Meble ogrodow» gratis i franco. 


We Lwowie u EDWARDA GEBHARDA. 396 


F 


DaF 10 medali zasługi. BE 


JAN IHNATOWICZ 


po'eca niezawodne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


mianowicie : 


FENILIN Grylon 


do wyniszczenia moli z zarod- wytruwa szwaby, karakony, 
kami w sukniach, futrach stonogi, świerszcze, szczypaw- 
i meblach. ki, karaluchy, prusaki itp. 
Flakon 60 ct Flakon 30 et. 


Sad 5 : MIKOTON 
Ziółka antimolowe niezawodny środek do wyte- 


do przechowywania futer. pienia pluskw. 
Pudełko 30 ct. Flakon 50 ct. 

140 | Proszek perski 
Papier antimolowy do wygubienia pcheł i t. p. 
ochrania od moli futra, suknie, owadów. 

portiery, firanki i meble. Paczka 5, 10 et. 
Sztuka 3 et. Flakon 20, 30 et. 
Papier na muchy 
sztuka 3 ct. 31 


we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1. 8, i przy ulicy 
Halickiej róg Wałowej. 
W Krakowie: Sukiennice 1. 20. Czerniowce: Rynek l. 2. 


N 


Węydawea i odpowi dsialuy rodaktoc Juliusa Starkel. 


| S$ Otwarole sezonu letniego od 1. maja. 


brania metalicznych lekarstw, szczególnie merkurjuszowych. - i kj : AM: 

W u iegłym roku awiedziło osób (15.128. a Ds sz biegłego w wyrabianiu pertrak- 
ioli rozdaro w roku tI ogółem 220 000 wW w acyj. — i i 

Wazelkim wymogom teraźniejszości odpowiadające urządzenia są: EE T ‘4 cyj kl Zgłaszający się zechcą 

wspólne użycie kąpieli lub pojedyńczo na godziny, kąpiele parowe, tuszowe, B= p przed adać swe świadectwa. 

wanienne, żałaziste i ziołowe; kąpiele w aimnej wodzie, mineralnej, źródlanej, > a Z E 478 

do pływania, inhalacje; knracje wód do picia, Żętycą i winogronowe. Miejsce e R i HG 

kuracyjne ledwie milę kolejową oddalone od Wiednia, w najpiękniejszem >% p AL. 110. 

położeniu z obfitemi lasami liścisst.mi i szpilkowemi, spacery i wycieczki f Z O so 

w piękne okolice, tak koleją jakoteż wozem w każdym kierunkn do gór, na- AŻ E 

pI stręcza gosc AŻ wszelkiej wygody i rozrywki; dziennie trzy © 

razy produkcja muzyki w obszernym i cienistym parku; codziennie teatr 

podczas lata na arenie), festyny, koncerty, bale i wyścigi. „NE » Z = T celu nadania pos RENE 
Dla obcych znajdują się wykwintne hotele, hotele garni, kawiarnie ire- zi ap inka amazonek Z w Hanakom nonnii WOJE 

stauracje pyszne i z kemfortem nrządzone wiile, nmeblowane mieszkania pry- Naśladowictwo zawarowane patentem 420|konkurs z terminem do 20. maja 1889. 


+ 


MOBSZYNŃ | 


ay We Lwowie w apt, pp. Mikolascha, Beisera, Ruckera, Wewiórskiego, Sklepińskiego. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 14. Maja 1889. Nr. 111. 


m O 0 O | EZ a Z A 1 O 


| ZAKŁAD LECZNICZY BADEN (creere eee pkKarlsbad." eos 


Amerykański (Virginia) nasienie po eencie od wyrazu. 
świeże i pewne zbioru ostatniego KOŃCZONY FILOZOF z długoletnią 

pod Wiedniem. 
Nieprzerwane użycie kuracji przez eały rok. 


100 kilo wraz z workiem 18 złr. Na zbliżający się sezon polecal) praktyką sandayejaluka, poszukuje 
et. w. a» 10 kilo 3 złr. 40 ct w. droguerje medyczną 
J. Bulsiewicz, poszukuje ponownie 


w. a, 50 kilo 9 złr. w.a., 30 ki swoją lekcji. Zgłoszeuia : 8. Ż. Pistyń, 
a, 5 kilo 1 złr. 25 et. w.a, 1 
F Kirchenplatz — Triumfbogen. 
Sklad nasion w Bochni. | kandydata | pomocnika 


Sławne, już Rzymianom znane alkaliczno-słone źródło Wiarczane 


Har Z mA ranę Jolinek NONIS W Sokal 


Wynagrodzenie reczne oprócz wolnej 
praktyki 1 opłat za oglądanie ciał zmar- 
í € tych i oględziny bydła wynosi dwieście złr. 
33 W sposób sprytnie pomyślny za pomoeą 6 jedwabnych sznurków jednem po- W premienin dwumilowym żadnego 
:|olągnięoiem zapina rękawiczkę szybko I pewnie. Zastosowana do każdej objętości, jękarza nia ma, 4 jarmarki rocznie i co 
zapinka ta zarówno trwała jak elegancka, w krótkim czasie powinna wyrógować|tygednia targ. 
wszystkie inno sposoby zapinania rękawiczek, zwłaszcza, że nie ulega zepsuuiu i Hussaków dnia 19. kwietnia 1889. 
nie niszczy koronek i rękawków. eaaa amaaa 
Przewyborne w smaku i zapachu 


Dostanie w każdym pierwszorzędnym magazynie rękawlezniczym 
O przez SUEZ sprowadzane 


7 5 ifin ar"$ ky ERBATY 


chińskie 


szpilkowego 341 a mianowicie: 


h x 4 1/, k. zł. 
„CDNIFEREN - SPRITE. nie powinno braknąć N. 0. IE mł. a 
e) : rzedniejsza mieszanka arom. 5,— 
A= w żadnym domu. JN, i, „Taszu* Perta Chin, żółto-kw. 

« „Juntojczan Pecha“ biało-kw. 


4. 

4:— 

. „Nandżyn*, czarna moena . 3'20 

. 4. „Bouchong*, mało narkot. . 2:80 
1-50 

1:70 

4 


Jako arcy-praktyczna nowość wywołała na polu rękawieznietwa 
prawdziwą senzację. 


| We Lwowis skład głoway w magazynach P. K. MIKOLA CHA, | 
|| í u wszystkich aptekarzy, frysyerów 
B i magasynach perfum. | 
i 0 Peder 


A i 


ryżowy ogaayniela : 

PPZTASTOWAMI i MZATTEM j 

Przez Ohiu FAT, Fabrykenta Portom ; 
PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ 


Jest on najlepsrym Środkiem desinfekcyjnym dająeym pra- N. 
wdziwy ozonowy zapach w pokoju, nieoceniony Środek inkala-|N 


RÓMER-BAD 


(Styryjski Gastein) 
Rozpoczęcie sezonu i. maja b. r. 


przy kólei Południowej (Südbahn) pospiesznym pociągiem z Wiednia 8 i pół, z Tryestu 
6 godzin) bardzo silne cieplice od 30—310 R. Codzienna ilość wody 20.000 hektolitrów ; 
szczególnie skuteczne na gościec, reumatyzm , cierpienia nerwowe, sparuliżowania, osłabie- 
mia, słabości kobiece, zwichniętą menstruację, zastarzałe aksudaty, chroniczne katary, cier- 
pienia więzów i kości itd. W stosownych wypadkach uzupełnienie kuracji za pomocą na- 
gniatania dub elektryki. Wielki basen, gabinety parowej łaźni eleguncko ozdobione, nowe 
oddzielne iele w wannach marmurowych, oknzate pomieszkaniu, (w maju i wrześniu ceny 
o trzecią eA: tańsze), prześliczua okolica alpejska , rozległe cieniste spacery, nowo wybu- 
dowany wodociag, wody do pieis i rezerwosr ochładzający. Lekarz kąpielowy radca sanitarny 
p. dr. H. MAYERHOFER , operator z Wiednia (do kończ kwietnia w swem pomieszkanin 
Wien I. Krogerstrasae 18.) — Dokładne prospekta z cennikiem gratis i franko dostać można 
przez dyrekcje kąpielową RÓMERRAD Untersteiermark. j wą > 0. 
Od 1. maja zatrzymuje sią pociąg pospieszny w Rómerhad, i od tegoż dnia aż po dzień 15. 
września można nubywać sezonowe karty tam i z powrotem ważne dni 35 do 45 
po cenach zniżanych, 450 


LOSY JO-SZIV 


(Węgierskie dobroczynne stowarzyszenie) 
są teraz najtańszyrni | sani. 


g Rocznie 3 celągnienia. "E 
Najbliższe ciągnienia (5. czerwca : 449 


| Główna wygrana 15.000 złr. wal. austr. 


Dnia 15. października: 


Główna wygrana 20.000 z. wal. austr. 


Oryginalne losy za gotówke po kursis dziennym, lub 


Í za Ď losów w ratach miesięcznych po złr. 2 2 

4 00 10 cA] n 2) po złr. 8 KS 

r l » 28 n » » po złr. 6 gą 
50 y A po złr. 10 


2 

3 

4 
eyjny przy chorobach dróg oddechowych i systemu nerwowego. N. 5, „Congo“, familijne dobra  . 
wyborne płukanie prezerwatywne przeciw bolowi szezęc i szyi.|N, 6, „Proszek herbuciany* . . 
7 h 
8 
9 


Do nabyeia u wynalazey N. 7. „Wysiowki", z najlep. herbaty q 
Juliana Bittnera 


aptekarza w Reichennu. Niższa Austrja 
2071 i we wszystkich aptekach. 


Cenu flaszki Bittnera spirytusu szpilkowego 80 ot., 6 flaszek 
ałr. 4, Rozpylacz 40 et. Patentowany wynalazek złr. 1:80. 


zam DEF Ostrzeżenie przed fałszowaniem "TĘ 


: Ponieważ Bittnera spirytus szpilkowy fałszują w przeszło 3.500 laborato- 
S cjach, upraszam szan. Publiczność wyrażnie żądać Bittnera spirytusu ezpilkowego |==- 
Zamówienia uadsełane pocztą wprost do Juliana Bittnera, aptukara w Reichenau 
do wysokości złr. 3 (Niższa Austrja) wysełam do wszystkich miejsc Austro-Wę- 
sier, do Niemiec franko, nie licząc opakowania, 


a Ogłoszenie. 


ć Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego W Złoczowie 


stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczouą poręką 
NI. Kkiworhtr awa 76. 


zaprasza niniejszem Szan. członków Towarzystwa na 


DGÓLNE ZGRONADZENIESTYorrę; 


do ZBŁOCZOWA A | | 
na dzień 26. maja 1889 o godzinie 4 po południu Zakład Kąpielowy 


do sali budynku szkolnego w realności gminy 1. 1. (Francja departament pe 
Własność rządowa francuska 

BORZAPEJE BREDA: - Administracja: w Paryżu. 22 

z 1. Sprawozdanie Dyrekcji z czymności i zamknięcia rachunków|296 bulevary Montmartre. 

FE «a rok 1888. PORA KĄPIELOWA 

> 2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej o wyniku badania czynności|w zakładzie Vichy, jednym z najwykwin- 

S Dyrekcji i przediożonych przez nią rachunków za rok 1888. tniej urządzonych w Ruropie, i iele i 

f 3. Wniosek Rady zawiadowczej na udzielenie Dyrekcji absoluto-|natryskiwania wazelkis dla uleczen cho- 


SAI y A Ą SBE - ób żołądka, wątroby, pęcherza, - zwiru, 
Wechselstuben-Actien-Gesellschaft R. e wi i rachnnków za czas od 1. stycznia do włącznie 8L.Gukrz oy (diabota) Eb AHA ato 
c 38. odz 


oe f do I5. września. 
WIEN, GG WIEN, Ą eń od 15. maja 
Wolizelie 10. 5y M E E © U R Strobelgasse 2. ER 


. Wnuios:k Rady zawiadowczej względem rozdziału zysku za r. 1883.|Teatr i koncerta w Casino, — Muzyka 


. „Souchong“, najprzedniejsza w 

oryg. drewnianych skrzynkach 

. „Souchong“ powyższa na wagę 3:60 
poleea handel 


Śl. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


N. 
N. 


Eqdlizowane Tokarnie 


1 wszystkie narzędzia utrzymuje zawsze 
na składzie fabryką maszyn P. Reitbauera. 

Wien II. Nordbahnstrasse 5. Cenniki 
gratis i franko. 327 


gm IElosnetOowy Pa- 

Pier 15 ot. Schott- 
|— wiener-Papier-Fabrik we Wie- 
CCD i 143 


7 7 
z prawem udziału w grze już przy zapłaceniu pierwszej raty. gg 
sa 


O o 0 ads 
Przy pierwszem ciągnieniu losów serbskieh na dniu 14 stycznia r. b 
główna wygrana w kwocie sto tysięcy franków w złocie padła na kwit 
udziałowy Nr. 147.347 kupiony w naszym kantorze na los 
serja 8641 Nr. 35. 


4 i 

5. stwierdzenie wyboru jeduego członka Dyrekcji. w Parku. — Czytelnia, — Salon die dam. 
6. Wybór 3 członków Rady :awiadowezej w miejsce ustępujących.|„ Salon do gier, do konwersacji i do gry 
q 
8 
9 


4 jaj e . . = il e m 
. Wybór komisji rew.zyjnej na rok 1889. d "kolejo żelazne prowadzą do Vlohy. 
. Sprasa sprzedaży ogrodu do realności Towarzystwa należącego. 


. Wnioski członków. 


316 ELAN EL Złoczów, dnia 4. maja 1839. = PHI orle po wagęłom b LA 
M Prezes: A. GAWIÓWEK| pe włacjeeki 18. © 


Karol Skielskt. Dr. Zygmunt Uranowicz. 


KAROLA BAŁBŁABANA 


we Lwowie 


Światy tansport gni oyisi poriaty || MOLLA PROSZKI SEIDLICKIE. 


ih kilo Congo arabskiej . . . 
Tylko prawdziwe, 


» familijnej . . . . . 
u „ Melango de Moskau . . 

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukewany 
jest erzeł 1 A. Molla firma ponaneżona. 


x Niezawodna skuteczność locznicza tych presi- 
SJ xów przeciw najuperczywozym eierpieniom żełąd” 
ka, spodnich ezęsel €laka, przeciw kurezom że- 
łądka, safegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
rzeciw Rie ea wątreby, kengestjem krwi, 
zk harzoceidom pajrozmaiteaym shorebom kebiecym, 
Ayl spowodowała ed przeszło kilkudziesiąt lat eorax 
© większe rozpewszechnienio. 


zab Fałszywe wyroby będą „ądewnie ścigane. GA 6 
Cona zapieozętowanego oryginalnego pudełka I zir. w. a 


Wódka francuska i sól Molla GERS 


Jako wełeranie do skutecznego leczenia gośćoa, renmatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania ezłonków i pära- 

liżu, bolu głowy, uszów i zębów: w fermie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. | 

Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rezwelnieniu. > 
Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 

Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla. 


a fp: w BERGEN (w Norwegji). Ze wszyst- 
Olej tranowy M. Krohn & Comp. kieh w handlu znajdujących się gatun- 
ków jedynie ooporieuui do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylke przyj- 
mować, które opatrzoe są marką ochronną i podpisem. 

SKŁADY we LWOWIE: J. Beisor apt., Zygm. Rucker apt., Ant. Sklepiński apt, St. Markiewiez ; w Bia- 
tej: Erich Kaler apt; w Brodach: M. Kulak, W, Landesberg apt; w Buczaczu: R. Joel, Rapp apt; w Czerme- 
wcach: J. Sshnirek, U. Alth apt.; w Ozortkowie: Ludwik Noss apt; w Drohobycsu: T. Partykiewiez; w _ Góraho- 
mora: Ak. Botezat apt; w Hustałynie: W. Czerski apt.; w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłoeki apt; w Kamionce 
Sirum.: U. Filewski apt.; w Kołomyi: Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt.; w Krakowie: W. Redyk apt, E. Wisze 
niewski apt.; w Nowym Sącsu: W. Filipek, R. Jaknbewski apt; w Nabyn Targu: K, Laur apt, w Przemyślu: 
F. Nahlik apt. w Przeworsku: Fel. Świtalski apt.; w Rzeszowie : J. Sehaittor & Cemp.; w Samborze: J. Aleksie- 
wies apt, C. Mareseh apt.; w Sokalu: E. Wysoezański apt;. w Stanisławowie : E. Strzeraoski apt; w Tarnopolu : 
E. Frantz, F. Jamrogiewicz apt.; w Tarnowie: W. Müldner & Comp., H. Wierzyski, St. Pawlowski apt. 


W s 


JA emperial o a ofo 6-0 a.DB_a k 
14 „ Souchong w oryginaln, paczkach ,„ 


3 wysiewek własnych . . . . . 
ABN ielskich do herbaty . . 
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Wiedeńska mączka pożywna § 
Najlepszy ‘rodak odżywozy dla niemowląt. /astępuje w zupełności mleko BY. 
matki. Łatwo strawna. lworzy kośri i krew 7badana izałec'ua przez praf. 
Godeffroy, Dr. H. Pengera. Dyrektora Dr. Exnera, Radcę rząd. prof. Dr. 
Schnitziera, dyrektora polikliniki, Dr U. Falkenfelda i inne powagi medyczne. 
Dla położnic, chorych na piersi i rekonwaleseentów działa wzmacnia- 

jąco, uzdrawisjąco i rozwalniająco. i 
Dostanie w aptece Piotra Mikolasza we Lwowie. — Cena Paa ot. 

i 


SANTAL DE MIDY ` 


Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu- 
pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu t kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ułecza wszelkie najdoleg- 
liwsze i najwięcej zastarzałe c nie utrudzając żołądka 

nie udzielajac nieprzyjemnej woni urynie. 
i Kazda R A jest na czarno oddrukowanem (MDY) 
nazwiskiem.,.,........22.-* OBGGOBAOOO0O JGOOBJBÓDOGOGO0A WBD 
SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH 


DOLAN 


Papier R Czeriaśskiej. Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


